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ROK M. — NR. 70 


SENSACWNA POWIEŚĆ 


Nieuudała operacja lekarza w podziemiach iscobalmi 


Bytom, 11 marca. 
' Katastrofa na kopalni „Karsten-Cen- 
um" pociągnęła za sobą obecnie już 


+, mą ofiarę, W czasie piątkowej akcji 
„atunkowej nie zdołano już wydobyć ży- 
dcego jeszcze i strasznie jęczącego, oraz 
czerpanego wskutek upływu krwi, 
"IĘżko rannego rębacza Kapola z Miecho- 
ic. Wobec tego, że całą ręka jego 
Tzyciśnięta była olbrzymim głazem wę- 
"a, którego nie zdołano w żaden sposób 
„nać, sprowadzono do podziemi leka- 
żą Spółki Brackiej z Bytomia dr. Mu- 
alika, który wśród wielkich niewygód 
raz trudności usiłował przeprowadzić 
koracie na Kapolu. Podczas tej operacii 
BOI wskutek nadmiernego upływu krwi 
„Marł, Zwłoki jego zdołano wydobyć na 
-wierzchnie dopiero po kilku godzinach, 
sobotę w południe. 


Co do pozostałych dwóch górników, 
majdujących się jeszcze w zawalonym 
podniku, to nie ulega wątpliwości, że już 
RQ żyia. Są to górnicy: Jan Dziaćko z 
Vtomia i Ernest Jaworski z Bytomia. 


d Uratowani w czasie akcji górnicy: 
Ziedzioch, Latussek i Płoch znajdują się 
Szpitalu. Stan ich zdrowia jest zada- 

„alalący. Jedynie w stanie Zdrowia 

Iężko rannego Bartelii nastąpiło pewne 
oZorszenie, Wyżej wymienieni górnicy 
Tzymali od gen. dyrekcji „Schlesag* 
lększe zapomogi pieniężne. Miejscowa 
| Upa urzędników hitlerowskich obdarzy- 
| D ich wielką skrzynią z owocami, cze- 
adą i papierosami, 


y W toku dalszej akcji ratunkowej 
dwierdzono, że wskutek wzmagaiących 
% trudności. nie będzie można pozosta” 
żył dwóch górników, którzy z pewno- 
iga już nie żyją, wydobyć z pod zawa 
sk, Kierownictwo akcji zamierza wo- 
N tego podejść do miejsca, w którem 
i „robotnicy znajdują, z innej strony 
n. 


Do zarządu kopalni zgłosił się w so” 
ks ojczym zasypanego górnika Jawor- 
iego, spenSjonowany Sztygar Nowak z 
Ri: „Pokój”, który udał się do podziemi, 
zię jako doświadczony górnik wyraził 


Kajus Cezar Kaligula, dramat K. H. Rostworowskiego, wystawiony w Teatrze Polskim w Katowicach. lustracja nasza 


zapatrywanie, iż w danych warunkach 
nie może być mowy o tem, by ostatni 
dwaj górnicy byli jeszcze przy życiu. 
Z tej też przyczyny i dla uniknięcia no- 
wej katastrofy podczas samej akcji ra- 
tunkowej należałoby — jego zdaniem — 
Ząprzestać dalszej akcji. 


W sobotę przedpoł. odbył się na Roz- 
barku, przy tłumnym udziale ludności 
pogrzeb pierwszej ofiary katastrofy na 
kop. „Karsten-Centrum* rębacza Śp. Ci- 
chego. 


W niedzielę odbył się pogrzeb zast. 
sztygara Śp. Spałka, a dziś w Miechowi- 
cach odbędzie się pogrzeb Śp. górników 
Kubatego, Kyci, oraz Kapola. 


przedstawia jedną ze scen aktu i. 


Ohydne gniazdo rozpusty 


w dwóch sktadach £kolonjatfnych w Bydgoszczy 


Bydgoszcz, 11 marca. 

W dzielnicy Okole, na przedmieściu 
Bydgoszczy, z ust do ust podawano So- 
bie wiadomość, że dwaj kupcy, właścicie- 
le składów kolonialnych, ściągają do 
swych mieszkań  nieletnie dziewczynki, 
w wieku od lat 11 do 13. 

Plotką tą zainteresowała się bliżej po- 
licja i dochodzenia wykazały prawdzi- 
wość wersyj. Prawda okazała się nawet 
o wiele ohydniejsza niż plotka. 

Ustalono, że o pewnej Porze dnia 
wchodziły młode dziewczynki do domu 


EO EO ROP OCE WOZY CEE ZETOR KSC CRY JE TOWA Y DESK NEC DE KC E E EA 


ww pow. Pinczowshinet 


Kielce, 11 marca. 
te Od dłuższego już czasu grasowała na 
nie pow. Kieleckiego i Krakowskiego 


Ki toż 


byy; Ja szajka bandytów, teroryzując lud- 


ap, Miejscowa. Bandą tą przewodził 
kry bandyta Bolesław Szwarc, zwany 


dig WYM Szwarcem”. Miała ona na sw 

h Uu cały szereg groźnych napadów, m. 

Rys Orderstwo kupca Tantenbluma w 

dtp Zdroju, napad na plebanię ks, Ko- 

bw lewicza, na dwór w Drożejowicach, 
` Pińczowski, itd. 


Aięystatecznie udało się policji całą bandę 
Klować. W ręce policji dostali się: 


Jan Skwarczek, Julian Urbański, Stani- 
sław Błaszczyk, Stan.Pszczoła, Leon Ci- 
chy, Stan. Klacza, Wojciech Zagan, To- 
masz Sowa oraz herszt bandy Szwarc, 
który wyłaimał się z aresztu i zbiegł w 
niewiadomym kierunku. 

Z końcem ub. tygodnia dowiedział się 
kom. policii w Wiśnicy, przod. Roman 
Zięba, że groźny bandyta ukrywa się we 
wsi Dębiany, w pow. Pińczowskim, i że 
mieszka u niejakiego Cisiowskiego. 

Przod. Zięba przebrał się w ubranie 
cywilne i udał się w towarzystwie 2 wło- 
ścian do Dębiau, do chaty Cisiowskiego. 
Drzwi otworzył osobiście „krwawy 


Szwarc”. Przod. Zięba rzucił się odrazu 
na bandytę, usiłując go ubezwładnić. Ban- 
dyta zdołał jednak przechylić lufę rewol- 
weru w tył przez ramię i wystrzelił, ra- 
niąc Ziębę ciężko w głowę. Przod. Zię- 
ba mimo rany dobył rewolweru, strzela” 
jąc za uciekającym Szwarcem i położył 
go na miejscu trupem. 

Ciężko rannego przodownika przewie- 
ziono samolotem 2 pułku lotniczego. za” 
wezwanym z Krakowa, do szpitala w Kra- 
kowie. W szpitalu stwierdzono, że Zię: 
ba ma przestrzeloną lewą skroń i, że kw 
la tkwi w czaszce, 


kupca Franciszka W., przy ul. Lubelskiej 
lub do składu kupca Ignacego P., przy ul. 
Jasnej. 

Po upływie pewnego czasu, wycho- 
dziły na ulicę rozczerwienione z płoną- 
cym wzrokiem, a czasem rzewnie płaczą- 
ce. Dalsze dochodzenia stwierdziły, że 
obaj kupcy urządzali w swych lokalach 
orgie z naiwnemi dziewczynkami. 

Ofiary zboczeńców, powodując się fat. 
szywym wstydem, nie donosiły o tem 
swym rodzicom, kupcy zaś, aby zachęcić 
biedne dziewczynki do częstego odwie- 
dzania, płacili za chwilę występnej roz- 
koszy drobne sumki. i 

* Dziewczynki przychodziły do zwyro- 
dnialców, przyprowadzając jeszcze Ze s0- 
bą koleżanki, 

Bliższe szczegóły tej upiornej działal- 
ności zboczeńców Okola, trzymane są na 
razie w tajemnicy. 


Zagadkowe morderstwo 
pod Pabjaricami 


Łódź, 11 marca. 

9 bm. w rodze na targ do Pabjanie 
zosłał napadnięty przez nieznego dotych 
czas osobnika gospodarz Bartos ze swą 
żoną, zamieszkały we wsi Grzeszyn pod 
Pabjanicami. Napastnik po krótkiej wy- 
mianie słów wyiał rewolwer ji wystrzelił, 
kładąc trupem Bartosa. Bartosowa zaa- 
larmowała natychmiast policję, która 
prowadzi energiczne dochodzenia, f 


Sr. f z. 9 


Na skutek zarządzenia władz  szkolzych, 
ulec mają libwidacji dwa średnie zakłady 
naukowe, znajdujące Się na terenie miasta 


Pszcezymy. Zarządzeniem tym dotknięte zosta” 


Dziś: Katarzyny bou. 
Jutro: Krystyny p. 
j Wschód słońca: g. 6 m, 23 
Zachód: g. 17 m. 58 
Dlugość dnia: g. 11 m. 35 


 Mremitka Slaska 
Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11, — tel. 349-81. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO. 
WICACH: 

WTOREK: e. 0 „Kaftenia" (po roz M). 

ŚRODA: g. 0 „Koncert Echa” 
3 CZWARTEK: g. 20 „Areta | ziekme pudla", 


JA REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NWA PRO- 
WINCJI: 

ŚWIĘTOCHŁOWICE: poniedzialek: g. 19 „Klub ka- 
walorów“ (dla bezrobotnych). 

BYTOM: piątek: g. 20 „Skąrńec”, 


REPERTUAR KIWOTEATRÓW!: 
KATOWICE. Capltoł: „Portancerką”. Casino: „Rie 
rza o brzasku”. Colosseum „Wyrok życia" Palaco: 
„Człowtek malpa". Rialtos „Wielka Księżna Aleksan- 
dra". Umien: „Je! Królewska Mość”. Dębina: „Miłostla 
o północy'* | „Charlie Chaplin jako bokser”, 
KRÓL. HUTA. Co!osseum: „Nanzeozoną z Wiednia” 
1 „Sherlock Holmes". Roxy: „Miłość na rozkaz" | „„Pio- 
merzy Texasu". Apollo: „Przygoda ma Lido" i „Miłość 
bos dów". i 


RADJO: 
WTOREK, 13 MARCA 1934 R. 

Katowice, 7,00 „Kiedy ranio wstają zorze”. 7.08 
(Mrnnastyka. 7.20 Plyty. 7.55 Chwitka gospodarstwa do- 
mowego.11.57 Sygnał czasu. 12.05 Orkieswa sasmowa. 
12.30 Wiadomości ' meteorologiczne. 15.20 Costla Gieldy 
w Katowicach. 15.40 Plyty. 16.28 Srzynka P. K, O. 
16.40 „Wiedza w walce o młodość”. 16.55 Komco"t 30- 
Hstów. 17.50 Pogawędka Cioci Hali a śrmeśmi. 18.70 
„łlfstonia eomaty fortopianowaj*. 18.50 Muzyża lekka. 
19.10 Dr. Olga Ręgorowiazowa: „Stamalaw August 
w bMteramrze | sztuce współczesneł". 19.40 Wiadomości 
apontowe. 20.02 „Wróg kobiet" — omeretka 3 aktach 
Edmumca Eyslera. 22.00 Plyty, 22.30 Maryka taucceua. 
23.05—23.90 Muzyka tancowa, 


— AMATORZY SŁODYCZY. W mocy na 
niedzielę nieznani do tej pory osobnicy wła- 
mali się do fabryki cukierków Fridmana w 
Mikołowie, skąd skradli większą ilość słody= 
czy. Po dokonanej kradzieży osobnicy utotniii 
się w niewiadomym kierunku, (ok) 


— PODATKI POWIATOWE W PSZCZY- 
NIE. Komisaryczny Wydział Powiatowy w 
Pszczynie, uchwalił pobierać w roku 1934-35 
następujące podatki powiatowe: a) 60 proc, 
dodatek komunalny do państw, podatku grun- 
„towego od gruntów, polożonych na obszarze 
gmin wiejskich, b) 40 proc. dodatek komunal- 
ny do państwowego podatku gruntowego od 
gruntów położonych na obszarze gmin miej- 
skich. (ok) 


— KONTROLA MIESIĘCZNA BEZROBOT- 
NYCH W PSZCZYNIE, odbędzie się dla gmin: 
Kobielice Radostowice, Czarków, Poręba, 
Piasek, Goczaikowice-Zdrój, Łąka, Rudołtawi- 
ce, Starawieś, Studzienice, Jankowice, Ćwikli- 
ce I Pszczyna-miasto w dniu 21 bm. począ” 
wszy od godz, 8mej do godz. 12. Kontrola od- 
będzie się w gmachu K, U, P. P. w Pszczynie, 
ul. Głowackiego nr. 4. Dla gmin: Zawadka, 
Miedźna,.Grzawa. Góra, Woła, Gilowice, Fry- 
dek i Międzyrzecze, w dniu 22 bm, począwszy 
od godz, 10 do 11.30 w lokału p. Szafrona w 
Miedźnej Dla gmin: Rudziczka, Suszec, Kry- 
ry. Mizerów, Brzeźce i Wisła-Wielka, w dniu 
23 bm. począwszy od godz. l0-tej do 11.30 w 
lokalu p, Świerkotowej w Kryrach, Dia gminy 
Kobiór w dniu 21 bm. począwszy od godz, 9.30 
do 11 w urzędzie gminnym w Kobłorze, f 


— BEZPRAWNE POSIADANIE BRONI. 
W dulu 9 bm. przeprowadzono rewizję u nie» 
jakiego Józeła Adamka w Wierzbiu, pow. Lu- 
bliniecki, obywatela narodowości niemieckiej, 
u którego znaleziono jeden flower kal. 9 m/m, 
i bagnet wożskowy, I luię do karabinu wojsko 
wego, I pistolet rakietowy, 2 granaty karabi- 
nowe, I granat ręczny próżny į I pocisk are 
matni kal. 7,5 cm, (rozładowany), (pg) 


— Z KOP. „RICHTER“, W związku z 
naszą notatką, © stosunkach na kop. „Rich- 
ter“ donosi nam zarząd kopalni, że robotnie 
ków turnusowych przymuje kopalnia w myśl 
okólnika Urzędu Wojewódzkiego, na zapośre- 
dniczanie robotników zaś kopalnią  nięma 
wpływu. PoOzatem wyjaśnia zarząd, że place 
na kopalni reguluje się według obowiązuiącej 
taryfy, Świężówki na kopalni są, ale ilość ich 
mie jest zależna od kop. „Richter“. Niezgodne 
z prawdą pozatem jest twierdzenie, jakoby 
z powodu zepsucia się sortowni pewna część 
załogi miała być przeniesiona na kop. „Fici- 
nus“ Kop. „Richter“ posiada trzy sorio- 
wnło na wypadek, gdy się jedna zepsuje to 
w rezeiwie z"aijdują się łeszscze dwie, 

— NAUKI REKOLEKCYJNE DLA INTELI- 
GENCJI MESKIEJ wygłosi ks. prał, Stami- 
sław Maśllński, regens Śląskiego Seminarjum 
Duchownego w kościele Najśw. Marji Panny 
w Katowicach w dniach 12, £3, 14, 15 bm, © 
godz, 20-ej. Organizacją tych rauk zajęły 
słę: Sowat'cja Mariańska Inteligencji Męskiej 
R Kolo Katowiusię Intelizeacji Katolickiej 


szczyna wobec Ii 


zmieszczezcyciha sie ma 


„SIEDEM GROSZY” 


łb Państwowe Seminarjum Nauczycielskie 
wraz z f-klasową szkołą ćwiczeń, Likwidacja 
następuje w ten sposób, że od dwóch lat nie 
przyjmuje się do tych zakładów żadnych 
uczni. W związku z tym zamiarem, odbyło się 
kilka posiedzeń oraz imterwencyj u kompe- 
tentnych władz w celu cefnięcia tego zarzą” 
dzenia. 

W ub, siedzielę odbył się w Pszczynię w 
sali Domu Ludowego wiec publiczny, zweła- 
ny przez radę rodzicielską przy państw. sem. 
nauczycielskiem. Na wiec ten zjawili się przed 
stąwiciele magistratu, grono profesorskie, p. 


eremie zamicaskani 


m szkół 


poseł Krafczyk (Ch, D.) oraz okolo 60 delega- 
tów pcoszczególnych gmin. W sprawię zamie- 
rzonej bkwidacji seminarkum. referowali p.p. 
burin. Figa, dyr. Szopa i p. Kup!cki. Na pro- 
Śbę obecnych p. dyr. Leszczyński przedstawił 
działalność seminarjum za ostatni okres 5-let- 
ni, 

Po dyskusji uchwalono odpowiednią reza- 
fucję, którą pnześle się pod adresem kormpe- 
tentnych władz, Pozatem polecono spzcialnej 
delegacji wystąpić z odpowiednią interwencją 
u odnośmych wladz w celu cośnięcia wydane- 
zo zanządzenia. (ok) 


Uzu 


W ub. sobotę odbyły się w Katowicach 
mzupełniające wybory do Rady Adwokac- 
kiej. W skład Rady węszli z wyboru ad» 
wokaci pp.: Alfons Dzięcioł, dr, Michejda, 
Jan Stawski oraz dr, Stach, 

Do sądu wybrano adwokatów pp. O- 
strowicza i Jana Kuczyńskiego z Katowic. 


elniające w 


alias Ra ci zy Pqi gw ape achriej w 


aadwwyicancHn 

Pozatem ustalono najwyższe stawki 
dla sędziów i aplikantów sądowych (7 tys, 
złotych i dod, ubezpieczeniowe), przeno- 
szących się do adwokatury. W ten spo- 
sób uchylono wszystkie wyjątki i ulgi, do- 
tychczas stosowane przy  Przechodzeniu 
z sądownictwa do adwokatury, 


Ziocdzieje drobiu 


Chiep| zanarzyłi ich w smole i oebsspaii pierzem 


W jednej ze wsi pod Łodzią ginęły sta» 
le gęsi, kury, kaczki. Gospodarze pilno- 
wali swego dobytku dniem i nocą, lecz 
mimoto codzień notowano nowe kradzię- 
że. Ale złodzieje byli bardzo sprytni i 
przedewszystkiem... nięuchwytni. 

Aż tu pewnego razu przychwycono 
dwuch opryszków w chwili, gdy jeden 
zabierał się do gęsi, a drugi kaczkę już 
miał pod pachą. W krótkim czasie zbiegli 
się wszyscy mieszkańcy wsi. W jednej z 
zagród zainicjowano sąd „doraźny“. Try- 
bunał ludowy wydał wyrok niecodzienny. 
Przestępców natychmiast rozebrano į za- 


ebaiach 


nurzono aż pod uszy w smołtę i wykulano 
w perzu., Tak przystrojonych „amatorów 
cudzego drobiu“ puszczono na wolność, 
po poprzednienr wystąwieniu ich na po- 
kaz całej wsl. 

Ostatecznie wypadkiem tym zaintere- 
sował się posterunek policji. Sprawcy nie- 
udałej kradzieży w osobach Ant. Szewa 
czyńskiego | Ant. Kakowskiego, obydwaj 
z Łodzi, zostali zatrzymani za kradzież, 
a osoby winne oryginalnego samosądu ode 
powiadać będą za ten czyn również przed 
sądem, 


Fabryka falszywych monei 


„mw warsztacie śliusarskim w Fitokorie 


Na terenie miasta Krakowa pojawiły 
się w obiegu i to od dłuższego czasu fał- 
szywe monety 20- i 50-groszowe, oraz 
l-złotowe, wykonywane w sposób bar- 
dzo udatny przez sztancowanie. Wobec 
powyższego, organa P. P. przeprowadzi- 
ły kilkutygodniowe dochodzenia i obser- 
wację, w toku których ustalono, że ia 
bryka tych monet znajduje się w war- 
sztacie Ślusarskim Franciszka OZAKĄ w 
Krakowie przy ul. Krupniczej L. 26. Ozak 
wspólnie z Michałem Perem, odlewaczem 
żelaza, zam. w Krakowie przy ul. św. 
Gertrudy 15, fabrykowali takie monety 
s puszczali je w obieg. 

Po zebraniu dostatecznych dowodów 
wkroczono do warsztatu śŚlusarskiego 
Franciszka Ozaka w chwili, gdy tenże 
zajęty był sZztancowaniem monet 20-gro" 
szowych. W czasie rewizji w warsztacie 


znaleziono i zakwestionowano kompletne 


matryce do fałszowania monet 20 grosza- 
wych i I-złotowych, oraz uszkodzone 
już matryce do fałszowania monet 50-cio 
groszowych, prasę mechaniczna, przy 
pomocy której wybijano monety, 6 goto 
wych monet 20-groszowych, większą 
ilość krążków blaszanych do wybijania 
monet, oraz 2 arkusze blachy, przygoto” 
wane do fabrykacji takich monet. 

Jak obecnie ustalono, wymienieni już 
w roku 1933 edtewałi fałszywe monety 
10-cio złotowe, które im się jednak nie 
udały, przeto z pracy tej zrezygnowali 
i postanowili fałszować monety przy po- 
mocy prasy. W tym celu Michał Per po: 
życzył Czakowi 200 zł., za które zaku- 
pili używaną prasę mechaniczną, przy 
pomocy której sztancowali monety. 

Uiętych fałszerzy odstawiono do wię- 
zienia śledczego w Krakowie, 


Hronika ©zestochiorwrska 


REPERTUAR KIN: 

CZĘSTOCHOWA. Eden: „Zaledwie wczorał*. Ma- 
za: „Miłość w kajdanach" i „Śmientejna walka”. 
Styławe: „Halka“ Lana; „Piękny jest Świat" Pan: 
„Nieuchwytna szajka | „Zwycięstwo detektywa" Atlan- 
tie: „Miłość i zemsta doúskiogo kozaka“ | „Wąwóz za- 
gimionych ludzi”. 


— CUDEM OCALONA. Niesamowity wy- 
padok zdarzył się w piątek w Częstochowie, 
20-1etnla Władysława Handzlik, zam. przy ro- 
dzicach, Rynek W'eluński 42, zamierzała uciec 
z domu, by połączyć się z zamieszkałym w 
Sosnowcu narzeczonym. Ojciec, który był 
przeciwny temu związkowi, przyłapał córkę 
na stacji autobusowej, zabrał jej walizeczkę i 


W dn. 11 bm. obradował w Katowi: 
cach wolny zjazd delegatów Zw. Poľ- 
skich Samodzielnych Rzem'eślników i 
Przemysłowców z całego Śląska. Na 
zjeździe tym omawiano sytuację gospo- 
darczą rzemiosła polskiego, ustawodaw- 
stwo rzemieślnicze, sprawę wychowa: 
nia młodzieży rzemieślniczej, robót pu 
blicznych, dostaw oraz inne sprawy. 

Na zjazd przybyli m. in. przedstawi- 
ciele władz wojewódzkich, Izby Rze- 
mieślniczej, Sejmu Śląskiego (m. in. poseł 


Kozak — (Ch. Dem), poseł Idzikowski 


iazci polskiego rzen 


cpii>u azeiapsyczi w iómtowicu ra 


chciał ją sprowadzić do domm. Niewiasta wy- 
rwała się jednak z rąk ojca i biegnąc ulicą 
Wiłsona, rzuciła się za mostem Kacapskim pod 
przejeżdżający pociąg. którego parowóz wlókł 
ją pomiędzy szynami na przestrzeni 35 me- 
trów. Liczni przechodnie, przyglądaiący się tej 
scenie, byti przekonani, że Handziikówna z0- 
stała zmasańrowana. Tymczasem doznała ona 
tylko lekkich obrażeń } po opatmruku w szp- 
tafu udała się o własnych siłach do doum. (w) 


— WYROK NA BURMISTRZA M. KŁO- 
BUCKA. Dnia 10 bm, stanął w częstochow- 
skim Sadzie Okręgowym burmistrz m, Kłoe 
bucka, Michał Piechurskl Wydał on przesło 
5.000 zł.. zebranych dlą Powszechnego Zakła- 
du Ubezpieczeń. Ponieważ wydatkował te 
pieniądze na potrzeby miejskie za wiedzą 1 


5) 


l pułk. Sikorski, dyr. Zw. Izb Rzemieślni: 
czych z Warszawy. 

Na wstępie obrad, którym przewod- 
niczył pos. Pientka, po przemówieniu 
olficjalnem p. Wojewody Śląskiego, wy- 
głosili referaty programowe, syndyk Izby 
p. Szmigielski o stanie rzemiosła na Ślą- 
sku, pp. Jesionek, łŁyszczak, Hamerlok, 
poseł Idzikowski i p. Sikorski poczem ofi 
cialisą część zjazdu zamknięto, 

Podczas popołudniowych obrad pod 
przewodnictwem prezesa Okręgu p. Sa- 
tary wysłuchano sprawozdań z działał- 


Nr. 70 — 12. 3. 34. 


Rezpacziiwy głos bczroboinyć! 
z Zawiercia 


Ze strony zarządu Stowarzyszeniś 
pracowników bezrobotnych w Zawier 
otrzymaliśmy następujące pismo: 

„Nędza nasza jest tak Straszna, że t% 
tylko odczuć ją. jest w stanie, kto ją 8 
samym sobie skonstatuję! 

Jesteśmy bez ubrania, bielizny i ob% 
wia, a dzieci nasze dziesiątkują choroby* 

Każdy rejon kraju dba o swoich be? 
robotnych — jednak my w  Zawiercii 
skazani jesteśmy na zagładę. > 

Cierpimy głód a nie mamy widoków 
na lępsze.* 

© . 


Uniernecnomienie sziarni 
w Szczakowej 


Cała załoga robotnicza szklarni W 
Szczakowie, w liczbie około 300 ludz 
otrzymała wymówienie, ponieważ fabry" 
ka ma być zamknięta. 

Szklarnia ta należy do belgijskie 
spółki, która posiada również szklarnię 
w Ząbkowicach. 


Ukaranie prowoXkatora 


Dn. 10 bm. przed Sądem Okręgowym W 
Lublińcu odpowiadał za prowokacyjne wzno” 
szenie okrzyków ma cześć Hitlera oraz obes 
Żywe odzywanie się o Państwie t Narodzić: 
polsktm niejaki Anton Pruski z Koch 
cie. Za wybryki te Pruski został ukas 
rany przez Starostwo na 200 zł, lub 14 dm 
aresztu, Wniósł on od orzeczenia tego Od 
wołania i I0 bm. na rozprawie Sąd wymierzył 
mu karę 100 zł, grzywny lub 10 dni areszt% 
Sąd grzywnę i karę obniżył ze względu 
dotychczasową niekaralność oskarżoneyo, 


Kronika Zaślębiows%a 


Redakcją i administracja; Sosnowiec, 3-67 

Maja 5. r 
REPERTUAR KIN: 

SOSNOWIEC. Zaglębie: „Orly aa swisi” pe 
„Rendez-vous w Wledum” Palace: „Piesmare Was 
wy”. Momus: Dzie grzechų“. 

BĘDZIN. Śwłatowid: „Pieśń sad pieśniami" 
„Prokurator Alicja Horn". > 
DĄBROWA. Ars: „Miss Flora". Bajka: „Zabawk£ ! 
ZAWIERCIE. Stella; „Szpieg w masce", 

CZELADŹ. Czary: „Nazana”. 


Nowo” 
ści: 


— KRADZIEŻE, P. Michałowi Rotko Y" 
Strzemieszycach Aleja 9 skradziono rower, ° 
Hechergowi Pinkusowi, Sosnowiec, Modrze; 
jowska 42 dwie armatury mosiężne, wartość 
500 zł, 


— KOP. „SATURN“ w nadchodzącym ty” 
godnlu zapowłada pracę przez 2 dni, 


— P. JÓZEFA KAROLCZYK z Sosnowc% 
oskarżyła kochanka swego p. Jana Grzeg?f” 
skiego, że ukradł jej 300 zł. Po śledztwie oka? 
zało się, że kobieta zemściłą się w ten sposó” 
za opuszczenie jej przez kochanka, Lecz za t0 
odpowie przed sądem. 


— „I GROSZY“ W AMERYCE, Dzieci 
szkolne w Zagtębiu wysyłają swym kolego! 
w Ameryce upominki, oraz książki i aktualne 
fotografje miejscowe, a miedzy innemi nume” 
ry „Siedmiu Groszy*, z llustracjami. 


— URUCHOMIENIE CEMENTOWNI. W 
najbliższych dniach uruchomiona zostanie Ce: 
mentownia „Saturn* w Wojkowicach Kom. ! 
w Szczakowie. Około 300 ludzi znajdzie pra” 


CĘ, 
PE 0 a a ÓAZ Z 


wolą władz nadzorczych, został więc skaza 
tylko na 25 zł, kary pieniężnej, (z) 


— „PERŁA" Goszcz Walerłan (Częstoci 
wa, Kiedrzyńska 5) doniósł policji, że służąc? 
jego Walerja Kostrzewska w czasie od 22 W 
tego do 1 bm. skradłą mu parę spodni, pilk? 
chusteczek do nosa, wartości 30 zł, Obeci? 
miejsce jej pobytu jest niewiadome. (z) 

— NAWET W USTĘPACH KRADNA, Z 
15 kradzieży automatów i kranów w ustępa 
Sąd Grodzki skazał 9 bm, Ignacego Błaslak” 
lat 25 ną 6 miesięcy więzlenia z zawieszenie 
wyroku na lat 4, (z) 


ności zarządu związku į po udziełenki 
zarządowi absolutorjum uchwalono mal 
Zmiany Statutu i wysłuchano referatu p 
Nygi z Szopienic o ubezpieczeniach. 

Z kolej zjazd dokonał wyboru 
członków Rady Naczelnej Związku, 
skład której m. im. weszli posłowie 
Sejm I prezesi związków cechowych. 

Wkońcu uchwalono szereg rezoluć 
w sprawach gospodarczych i podatk 
wych, oraz rezolucję w sprawie wy 
rów de Izby Rzemieślniczej, 


s | 
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„SIEDEM GROSZY" 


Modociani aciekinierzy w drodze do Ameryki 


Soficia ściga ich ma limji kolejowej atomice - Sdynia 


| 


Wydział śledczy w Katowicach powia- 
domiony został przez policję krakowską, 
że w piątek 9 bm. wyjechali pokryjomu Z 
Krakowa, opuściwszy dom rodzinny, oko- 
0 15-letni krakowiacy: Władysław Ha- 
Wliczek, Jan Aleksander  Klempkowski 
(Przemyska 2), Wiktor Schacht (św. Mar- 


ka 29) Henryk Kupiński (ul. Grzegorzec- 


ka 12) oraz Józef Petry (Pawła Popiela 4). 
Młodzi uciekinierzy, naskutek czytania 
awanturniczych powieści powzięłi plan 
udania się przez Gdynię do Ame 
ryki. Według otrzymanych przez poli- 
cię wiadomości, skierowali się oni nasan 
pierw do Katowic, mastępnie koleją do 
Gdyni. 


Yrużyna piłki nożnej S. M. P. Orzesze, która uzyskała jesienne mistrzostwo 
Ligi S. M. P. na rok 1933-34. Stoją od lewej: Chrobok, Pichen Il, Kancelista, 
Pichen 1, Gembarczyk, Grzegorczyk, Rzytki ll, Rzytki, Gąsior, Fizia, Reisz. 


. pz” 
Ki 2 


7 hs * 


Drużyny bokserskie „067 Mysłowice 1 Policyjny K. S. Sosnowiec. Stoją od 

prawej: Rembalski (06), Gronostaj (06), Marchewka (P), Bielski (06), Ba- 

nach (P), Lipowicz (06), Kulesza (06), Dziurowicz (P), Kamiński (06), Ka- 

siński (P), Langier (06), Domański II (P), Tynal (06), Wetgrin (P), Hamf I 
i Hami II (06), Lejsorgien (P). 


UE E EC KA 


Humor 
Se 
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W toku dochodzeń irstałono, że gotów- 
ki na podróż tę dostarczył im Józef Pe: 
try, który skradł ojcu swemu, sierżantowi 
Wojsk Polskich 1.010 zł. i „iinansuie* 
obecnie ich plan. 

Ponieważ dowiedziano się, że do dnia 
11 bm. młodzi uciekinierzy chcieli przedo- 
stać się do Gdyni, zawiadomiono wszyst- 
kie większe stacje kolejowe, celem unie- 
możliwienia im dalszej podróży. 


Str, 3 


Ex =- cesarzowa Zyta 
w Paryżu 


„Intransigeant* donosi, iż ex-ceSarzo- 
wa Zyta od kilku dni bawi w Paryżu, 
gdzie zamieszkała incognito w pewnym 
małym hotelu przy bulwarze Raspail. Ex- 
cesarzowa Przyjęła cały szereg wizyt, 
Przedstawicielowi dziennika oświadczono 
w hotelu, iż pobyt ex-cesarzowej nie po- 
zostaje w żadnym związku z obiegającemi 
pogłoskami o restauracji Habsburgów. 
Istotnym powodem przyjazdu ex-cesarzo- 
-wej do Paryża jest śmiertelna choroba 
jej brata, księcia Sykstusa de Bourbon- 
Parma, a mianowicie za ażenie krwi. 
Stan zdrowia księcia Sykstusa jest bar- 
dzo groźny. 


Manifestacja organizacyj czeskich T 


w czeskim Cieszymie 


Nasz cieszyński korespondent donosi: W 
niedzielę odbył się w Cieszynie czeskim za- 
powiedziany zjazd organizacyj czeskich ze 
Śląska, W zjeździe wzięło udział około 600 
osób. Ponieważ władze czeskie zakazały od- 
bycia zamierzomej pierwotnie manifestacji pod 
gotem niebem, zjazd odbył się w zamkniętej 
sali, do której wpuszczano delegatów wyłącz- 
nie za legitymaciami, 


Główny referent, dyrektor urzędów miej- 
skich w czeskim Cieszynie Klack polemizował 
z tezami wygłoszonemi w czasie uroczystości 
w Cieszynie polskim, wzywając ludność cze- 
ską do zachowania spokoju wobec pogłosek o 
rzekomem zarmeirzonem zajęciu Śląska cze- 
skiego przez Polskę, stwierdzając, że istnie- 
jące traktaty wykluczają taką ewentualność, 
Następny mówca pos. Szpaczek uważa skargi 
Polaków, zamieszkałych na Śląsku czeskim 
za niesiuszne. Cała ostatnio wywołana kwe- 
siia cieszyńska jest zdaniem mówcy dziełem 
ieodpowiedziałnych czynników miejscowych, 
pozostających pod wrażeniem zawartych ostat- 
nio umów polsko-ni'emieckich. Polacy nie po- 
winni jednakże dowierzać Niemcom, którzy są 
odwiecznym wrogiem całej Słowiańszczyzny. 


Przemawiał również przedstawiciel Rady Na- 
rodowej z Pragi Heyren, dając wyraz zdzi- 
wieniu, jakie zapanowało w Pradze wobec 
zajść polsko-czeskich, tembardziej, że ostatnio 
stosumki polsko-Czeskie zaczęły Się układać 
coraz pomyślniej. 

Przyjęte rezolucije protestują kategorycz- 
nie przeciwko obrażaniu narodu i głowy pań- 
stwa czechosłowackiego. Zebrani obiecują stać 
wiernie na straży kresów j oświadczają się za 
utrzymaniem traktatów pokojowych. 

W mieście panował spokój. Porządku pil- 
nowała liczna żandarmeria i policja, 

+ 

Rozsądni ludzie po obydwu stronach gra- 
nicy powinni wytężyć wszystkie siły, aby na 
przyszłość nie dochodziło do tego rodzaju spo= 
rów i wrogich masiiostacyj. Słuszne postulaty 
mniejszości prędzej mogą się doczekać reali- 
zacji w atmosferze wzajemnego zaufania j spo 
koju. Tego rodzaju zaś incydenty wpływają 
na ogólny stosunek pomiędzy obydwoma 
narodami, którym położenie i sytuacja polity= 
czna nakazuje zachowanie iaknajwiększej so- 
lidarności, wobec trwałego i wspólnego 
niebezpieczeństwa zewiiętrznego, 


Yv 


Krwawa bitwa z 


ansytami 


wy cenaówanszaa CHańceagtav 


Z Chicago donoszą, iż najgroźniejszy 
przywódca bandytów Josn Dylinger, no- 
szący przydomek: „Wróg St. Ziedn, 
Nr. 1“, który przed tygodniem w sensa- 
cyiny Sposób zbiegi z więzienia w 
Crownpoint w stanie Indiana, pojawił się 
ponownie w  Eldoradzie gangsterów 
amerykańskich. Po kilku dniach bezsku 
skutecznego pościgu całej armii policjan: 
tów, milicjantów i detektywów za bandy- 
tą, wzmożona działałność gangsterów w 
Chicago pozostaje niewątpliwie w związ- 
ku z ponownem pojawieniem się mistrza 


TU WYCIĄCĆ! 


Dyllingera, temwięcej, że pewien szofer 
poznał osławionego bandytę, 

Policja jest zdania, że Dyllinger zdo- 
łał w międzyczasie nietylko schronić się 
w podziemiach Chicago, lecz również zor- 
zanizować nową bandę. W ciągu wczo- 
rajszego dnia policja stoczyła w centrum 
miasta dwie formalne potyczki z bandyta” 
mi, którzy z niesłychaną zuchwałością 
skradli kilka luksusowych limuzyn. poczern 
ostrzeliwując się z karabinów maszyno- 
wych, zdołali wuknąć nie pozostawiając 
aunycCii Stadow. 
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tęg pofesor pnzytszedł 
dą, hę  zamroczony do 
NL i położył się spać 
Do czapce na głowie. 
tik przebmdzenim się do- 
Dow: czapki rękami i 

ladą sam do siebie: 
ne Dziwna rzecz, je- 
3y © wczoraj byten ty- 
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Wop anie nie znaii re- 
"rów. 
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A = łe sprawia, że jest 
«adkością, 


1: 


«— Niech pan da spokój, panie wachmistrzu! Ja 
zableram ze sobą tę biedną dziewczynę. Będzie jej 
u mnie dobrze. Jeżeli pan ma ochotę, to może się 
zgłosić do mnie. Mieszkam w pensjonacie „Wista“ 
przy ulicy Czystej. 

Niech pan zapyta tylko o pannę Agatę Stroń- 
ską. 
Powiedziała to z taką stanowczością i spoglą- 
dała przytem z taką energją, na stróża bezpieczeń- 
stwa publicznego, że ten zaprzestał indagacji, scho- 
wał z powrotem notes į pozwolił odjechać w spo- 


koju ciotce Agacie — bo w samej rzeczy była to 


przyszła ciotka hrabiego Jerzego. 


KONIEC TOMU 1. 


Zdawało jej się, że umarła, bo on o niej zapom- 
nial. On był dla niej światem, on był jej życiem. 
Wszystko inne poza nim było jej oobjętne. 

Miała wrażenie, że została pogrzebiona. Z 
trwogą wykrzyknęła jego imię. Ale-on jej nie sły- 
szał, Żartował i weselił się z inną! 

Powietrza! — Powietrza! 

Nieszczęśliwej kobiecie zdawało się, że się 
udusi. Miała wrażenie, że sklepienie kościoła za- 
pada się nad nią j przytłacza ją. 

Podniosła się z trudem. Chciała się udać do 
domu, chciała się zamknąć w swym pokoiku ze 
swym bólem i rozpaczą. 

Był już najwyższy czas, by opuściła kościół. 
Gdy dochodziła do drzwi, kościelny miał właśnie 
zamiar zamknąć je. 

Spojrzał na nią zdziwiony. 

— Cóż tu pani robiła tyle czasu? — rzekł, gdy 
przechodziła koło niego. — Niewiele brakowało, a 
byłbym panią zamknął w kościele. 

Olga nie słyszała prawie tych słów. Posuwa- 
jąc się wzdłuż kamienic, czuła się Śmiertelnie znu- 
żoną. 

Jasne promienie słońca, zalewając ulice, weso- 
łe życie, które naokół niej panowało, swoboda i ra- 
dość przebiegających obok niej ludzi, przyczyniały 
się tylko do zwiększenia jej smutku. 

Siły opuszczały ją coraz bardziej. Zbyt wiele 
przeszła w ostatnich godzinach. Nawet silniejszy 
organizm niż jej, nie byłby się oparł tylu wrażeriom. 

Opanowało ją drżenie, a zarazem trwoga, że 
może znowu zemdleć, 


„SIEDEM GROSZY" 


=— W najbliższym czasie podpisana zosta- 
ule nominacja naczelnego nadzwyczajnego ko- 
misarza do walki z epidemiami. Uprawnienia 
naczelnego komisarza do walki z epidemjąmi 
wygasły z dniem 31 grudnia ub. r., Obecnie zaś 
mają być wznowlone na czas do 31 grudnia 
bież, roku 


m- Stowarzyszenia akademickie: Sodalicja 
Marjańska. Juventus Christiana i Koło Teolo- 
gów wysłały do władz akademickich w War: 
szawie na ręce rektora. prof, Pieńkowskiego 
list z protestem przeciwko skreśleniu ze sta- 
tutu Bratniej Pomocy t. zw, paragrafu aryj- 
skiego. Protest swój wyninenione wyżej orga- 
nizacje motywują tem, że etyka żydowska jest 
nietylko sprzeczna z etyką katolicką, ale na- 
wet zwalcza ją, wobec czego nie może być 
mowy o jakiejkolwiek współpracy w ramach 
tej] samej organizacji, 


— W |wowskim procesie przeciwko zabój 
cy kom. Ciesiekzuka, sąd ogłosił wyrok, ska- 
zujący Nycza za przynależność do O, U. N. 
l usiłowanie zabójstwa na łączną karę 10 lat 
więzienia, przyjmując jako okoliczność obcią- 
żającą fakt iż oskarżow» działał z pełnym 
rozmysłem i zaciekłością, zamierzając popeł- 
nić jeszcze szereg zbrodni, 


— Centralne organizacje samorządowe do- 
*«onały obliczenia, z którego wynika, iż zale- 
złości w podatkach samorządowych wyniosły 
na dzień I kwietnia 1933 r. około 250 milionów 
złotych. Największe zaległości w tych podat- 
kach wykazują województwa: Łódzkie ł Lu- 
belskie gdyż przeszło po około 25 tniljonów, 
nastepnie Kieleckie (przeszło 24 miliony zł.). 
Ślaskie I Krakowskie po 21 milj.. Poznańskie 
18,5 miljonów. Zaległości województwa War- 
szawskiego obliczane są na 15 miljonów zł, 


— Komisarz Generalny Pożyczki Narodo- 
wej Starzyński wniósł do p. ministra Skarbu 
prośbę o zwolnienie go z tego stanowiska. — 
Min'ster Skarbu przychylając się do podania 
zwolnił go ze starowiska Komisarza General- 
nego. mianując na to miejsce p. Miłkowskieze, 


— Wiceprezes słynnej organizacji b. kom- 
batantów Croix de Feu, książę Pocco dl Bor- 
go, wydał obiad na cześć gen. Władysława 
Sikorskłego, Na obiedzie obecnych było kil- 
kadziesiąt osób z najwyższych sier towarzy- 
skich Paryża, tudzież liczmm przywódcy b. 
kombatantów obozu narodowego. W związku 
ze swemi studjami wojskowemł zen, Sikor= 
ski wyjechał na kilka dni do Bretanii, 


— Austriacki minister opieki społecznej 0- 
świadczył w mowie wypowiedziańej przez ra- 
djo. że badania policyjne wykazały. że przy- 
wódcy socjalistyczni wywieźli około 5 mili. 
szylitgów zagranicę. I tak b. socialno-demo- 
kratyczny poseł Koenig podjął w Zurychu su- 
mię 1.200.000 szylingów. Związek pracowni- 
ków pocztowych przekazał do Berna 100.600 
szyliugów. Sumę tę wypłacił bank w Berlinie 
socialno-demokratycznemu przywódcy Maje- 
rowi, Znany socjalno-demokratyczty przywód 
ca Adler podjął w Zurychu 48 tysięcy szylin= 
gów, a inny socjalista w Utrechcie — 106.000 
szylingów. Centralny Związek pracowników 
gastronomicznych w Wiedniu przekazał swój 
fundusz pensyjny, w kwocie 1.945.000 szylin- 
gów do Zurychu, 
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Obejrzała się naokół? siebie, szukając oparcia. 
Tam, wśród drzew, widać było jakąś ławkę. 


Tam postanowiła się udać. 
Ale siły ją opuściły. 


Zatoczyła się į byłaby bez wątpienia upadła na 
ziemię, gdyby jej w tej chwili nie była podtrzymała 
młoda dziewczyna, która właśnie szła koło niej. 

Zaprowadziła ona ją ku schodom pobliskiego 
domu, na których Olga, walcząca z niemocą, mogla 


usiąść. 
W jednej chwili otoczy? ją tłum 


Ze wszystkich stęon przemawiano do Olgi, chciano 
poznać jej nazwisko, jej adres by ją zawieźć do 


domu. 


Olga jednak była zbyt słabą, by móc odpowie- 
Śmiertelnie blada  patrzała 


dzieć na pytania. 
w próżnię, 


Już radzili niektórzy, żeby ją zaprowadzić do 
pobliskiej stacji pogotowia ratunkowego, gdy przez 
tłum przecisnęła się starsza kobieta, która właśnie 


przechodziła mimo. 


Czerwona jej twarz miała dobrotliwy wyraz, 
a niegustowny, o krzyczących barwach Kapelusz, 


zdradzał osobę z prowincji. 


iDO 


Z Paryża donoszą: 

„La Liberte“ zamieszcza wiadomość 
w sprawie motywów usiłowanego samo- 
bójstwa adw, Huberta, Informator dzien- 
nika zapewnia, że adwokat Fubert padł 
ofiarą szantażu ze strony swego klienta 
Romagnino. Adw. Hubert nieprzezornie 
przyjął w pewnej ch: li na przechowanie 
część talonów czekowych od Romagnino 
i Guibaud-Ribaud. Po zastanowieniu się 
Hubert chciał zwrócić talony swym klien- 
tom. Romaenino jednak postanowił szan- 
tażować adwokata, Udał się on do kilku 
osób, których nazwiska figurowały na ta- 


Pogłoski © 


Z Warszawy donoszą: 

W kołach zbliżonych do rządu infor- 
mują, że rb. w miesiącach letnich ma 
być zwołana nadzwyczajna sesja parla- 
mentarna. Przedmiotem obrad tej sesi 
ma być wyłącznie sprawa Konstytucji, 
ustawy o statucie legionu zasłużonych i 
ordynacji wyborczej, Po zakończeniu se- 
sil miałoby nastąpić rozwiązanie Sejmu 


Rekonsitukd G 


Z Berlina donoszą: 

Od kilku dni mówi się w Berlinie o możll- 
wości rekonstrukcji rządu, Ponieważ Goering 
buduje swoje wpływy głównie na swem sta- 
nowisku premiera pruskiego, przeto zazadnie= 
nie pruskie nie może być rozwiązane, dopóki 
nie znajdzie się dla GOeringa innexo. równie 
wpływowego stanowiska. W związku z tem 


Gizi $ 


Biusaberń dE GG 
PE GBRZCEREGĘ SES 


lonach, proponując dostarczenie talonów 
wzamian za określoną sumę. Adw. Hubert 
dowiedział się krytycznego dnia, że jedna 
z tych osób zamierza oddać sprawę pro- 
kuratorowi. W obawie kompremitacii Hu- 
bert usiłował popetnić samobójstwo. 
Sprawa przeniesienia dochodzeń Śled- 
czych przeciwko osobom, zamieszanym 
w aferę Stawinskiego z Bajonny do Pa- 
ryża, wymaga załatwienia wielu formal- 
ności, Oficjalnie decyzja trybunału kasa- 
cyjnego będzie zakomunikowana wła- 
dzom sądowym w Ba'onnie oraz oskarżo. 
nym dnia 13 marca. Oskarżeni mają pra- 


nowych wyborach == 


do Sejssnuu i Senatu 


i Senatu i rozpisanie nowych wyborów 
już na podstawie nowej ordynacii wybor- 
czej} do parlamentu powołanego mową 
Konstytucją do życia. 

Kola polityczne dopatrują się w tych 
projektach refleksu konferencji b. premije- 
rów rządów pomaiowych, która odbyła 
się w ub. tygodniu w Belwederze, 


w 
rządu Pezeszy 


o Goering druzim wicełcancierzema 


wyłonił się plan powierzenia Goer'ngowi za- 
stępstwa Hitlera w rządzie Rzeszy, innemi sło» 
wy stanowiska  wicekanclerza, Wicekancle- 
rzem jest jednak von Fapen, który bynajmniej 
nie zamierza ustąp'ć i którego pozostania w 
gabinecie domaga się kategtrycznie prezy- 
dent Hindenburg, 


v 
7 osobowy samolot śpieszy 


na pomme rozibviśłczrm „Cze wumsicima" 


Z Moskwy donoszą: 

Prof. Schmid! komunikuje droga radłową z 
obozu rozbitków „Czeluśkina”, że szezefiny 
w polu lodowem zasklepiły się z powodu pię- 
trzenia się lodów. Lotnisko dotychczas nie 
ucierpiało. Na pomoc rozbitkom wysłano Z 
Leningradu 7-osobowy samolot, specjalnie 
przystosowany do lotów polarnych i do lądo- 
wania | startowania na minimalnej przestrzeni, 
Pilotem będzie słynny lotnik Bołotow, który 
w r. [929 przeleciał z Moskwy do Nowego 
Jorku ponad Pacyfikiem na aparacie „Skrzy- 
dła Sowietów“. Lody w cieśninie Beringa 
utrudniają podróż statkom ratowniczym, wy- 
słanym z Władywostoku i Kamczątki, Robią 
one półtorej mili na godzinę, s 

Obozowisko rozbitków „Czeluskina* zmie- 
mia stale swe położenie, posuwając się na za- 
chód. Lotnik Lapidewski, który kijka dni temu 
szczęśliwie dotarł do obozowiska, usiłował po 
raz wtóry dokonać podobnej ekspedycji; jed- 


nakże musiał zawrócić w połowie drogi. Wla- 
dze przygotowują w najbliższym czasie eks- 


podycję ratunkową z udziałem totnika Wodo- - 


pianmowa który zamierza wystartować z Cha- 
barowska, 


E 
Roboty publiczne 
rozpoczną się 1 kwietnia 

Z Warszawy donoszą: 

Minister spraw wewnętrznych wydał 
Zarządzenie do wszystkich wojewodów, 
w Sprawie podjęcia na terenie całego 
kraju robót publicznych w celu zatrudnie 
nia bezrobotnych. Zarządzenie to kładzie 
nacisk na to, że wszystkie roboty roz- 
począć Się winny 1 kwietnia, 
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„ Orzeźwiające ich działanie dało się wkrótce 
zauważyć. Olga przyszła powoli do siebie, zniknął 
osłupiały wyraz z jej oczu, na policzki jej wróciły 


powoli rumieńce. 


Chciała powstać. 
Nie miała jednak dosyć sił na to. Upadła z po- 
wrotem na schody. 
Statuszka, która jej się przypatrywałaą ze 
współczuciem, potrząsnęła głową. 


=- Nie, nie, niech pani da spokój! 


ciekawych. 


obok 


Jest pani jeszcze zanadto słaba. 
nią zaopiękuję. 
Zwróciła się energicznie do chłopca, który stał 


niej i patrzył z ciekawością na Olgę. 


— I cóż się.tak gapisz, chłopcze — rzekła. — 
Prędko, biegnij lepiej po dorożkę. Tylko nie po au- 
tomobilową, która leci jak diabeł, że człowiek nie 
jest pewnpm swych kości, ale taką zwyczajną, po- 
rządną dorożkę! 

Otaczający zaśmiali się; nie przeszkodziło im 
to jednak czuć szacunek dla starszej kobiety, która 
tak energicznie zabrała się do udzielenia pomocy 
zemdlonej. 


Chłopiec wrócił za chwilę z dorożką, 


Już ja się pa- 


Gdy się dowiedziała o co chodzi, przystąpiła 
na*ychmiast energicznie do na pół omdlałej kobiety. 

— Mój Boże, cóż pomoże te wszystko gadanie ? 
= rzekła. — Tutaj trzeba coś poradzić! 

Włożyła rękę do dosyć obszernej torchki ręcz- 
nej i wyjęła z niej flaszęczkę z solami trzeźwiące- 
mi, ktéze podsuęła Oldze pod nos 


Na skinienie kobiety kilku obecnych pomogło 


zaprowadzić Olgę do dorożki. 


Tymczasem zjawił się również policjant. Wy- 
jął gruby notes i miał zamiar skierować do Olgi 


szereg pytań. 


Staruszka przerwaał mu jednak zaraz po pierw- 


szych słowach 


CECEK AA 
wo zgłosić sprzeciw w terminie 3-4% 
wym. W najlepszym więc razie, y 
ten sprzeciw nie nastąpił, akta sprang, 
przesłaue zostaną do Paryża, najwcZ9 
niej dn. 17 bm. Akta te zawierają Ok? b 
3.000 dokumentów i przed odesłaniem ie 
do Paryża wymagają zinwentaryzowa! i 
O ile sprzeciw oskarżonych nastąpi. S*%ę 
kasacyjny musi ponownie rozpatz 
sprawę w możliwie krótkim  przecia 
czasu. w , 
Do chwili uregulowania tych formaj 
ności, sędzia śledczy w Bajonnie U 
nie przerywa swych ćzynności, B. miit 
Dalamier | Durang wezwani zostali 
Bajonne na 15 marca. > 
Wśród klejnotów Stawinskiego, zasć” 
kwestrowanych wczoraj w lombardzie * 
Orleanie znajduje się m. in. piękna mity 
tura, wyobrażająca cesarza Napoleona I 
i cesarzową Eugenio w formie brosz”* 
otoczonej 19-tu wspaniałemi bry'antami" 
V/szczęto doczodzenia w takich 059 
licznościach Stawinskij doszedł do post” 
dania tego klejnotu. i 
W .zwązku z aresztowaniem dyrektora 
taksatora zakładu zastawniczego w Orlean 
mer tego miasta ogłosił komunkat o zaw. 
szenin działalności w Credit Mumcypal d'Or 
am, w którym stwierdza, że aktywa tej insty 
tucji wynoszą 1.300.000 franków. wobec cze”, 
właściciele bonów į inni akcjonariusze nie 
niosą strat, Równocześnie paryskie wlad” 
śledcze nakazały wszczęcie dochodzeń w SPT 
wie całokształtu działalności Credit Municyw”* 
d'Orlean, 


Dramefyczna Korirontacia 


Śledztwo w sprawie zabójstwa radcy 
Prince'a nie posuwa się naprzód. Pr253 
wysuwa nowe hipotezy, według któryć: 
Prince mógł być porwany w krytyczny” 
dniu z przed sweso domu w Paryżu. V“ 
hipotezy tej nie przywiązuje większe 
wagi tembardziej, iż władze śledcze w V” 
jon miały dokonać ważnego odkryci? 
Dwaj komisarze urzędu bezpieczeńs'W" 
odbyli dłuższą konferencję z sędz.ą ŚlE* 
czym w Paryżu. gł 

Śledztwo komisi? powołanej przez Tzbe ,, 
sprawie zaburzeń ulicznych w Paryżu mi% 
dziś dramatyczny przebieg, podczas konfront” 
ci b prefekta Paryża Chiapnea z b. m” 
strm spraw wewnętrznych Frotem Ch an”? 
„odtrzymał w całości swe zeznania że FT", 
pod płaszczykiem akcji antytaszystowskiej 51% 
ral się stworzyć organizację bojową lewi”: 
Zapytany od kogo ma tę wiadomość. odpowi 
dział, że od swego męża zaufania, człowiek 
z bezpośredniego otoczenia miu, Frota, W *%, 
powiedzi na ten zarzut Frot oświadczył, ŻE , 
tytułu swego stanowiska, jako minister ni” 
slal się stykać z rozmaitemi iniormatorat | 
Zarzucał też Chiappe'mu, że w jego otocze', 
utworzyła się kamaryla, wywierająca fatal 
wpływ. Między obu świadkami dochodziło d 
kilkakrotnych gwałtownych starć, które zak0 
czył członek komisji V. Auriol, stawiając wi. 
sek, aby wszelkie zeznania niepoparte nałeż” 
temi dowodami uznać za nieistniejące. wie” 
sek ten będzie rozważany na następnem P 
siedzeniu. 
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NIESPODZIANKA. A 

— Jutro jest rocznie” 
naszego Ślubu. Mam #4 
miar zrob.ć żonie Ul 
spodziankę. 

— sa jej kupisz? 

— Nia 

— Cóż to za men” 
dzianka ? 

— Właśnie. Ona 577 
dziewa się napewno l 
kiegoś prezentu. 


KORESPONDENCJA. , 
Pewien rzeźnik, ** 
u wieśniaczki świnię 
zażądał od nieobeonć =, 
w domu wieśniaka. 7 
semnej zgody na SP 
daż, > 
Nazalutrz rzeźnik 

trzymał kartkę nastę” 
jącej treści: F 
„Sprzedaż m» j 
żony jest prawo noan iie 
jutro pan może tę ŚW 
zabrać”. 


> 


ROCZNICA ŚLUBU: 5 
Jańska przychodzi 
Jańskiego. 
— Na 
czystość 

kurę! 
— Czemu? 
— Jutro 
rocznica naszego *™ cz 
p Na to Jański: — wf 
biedny kurak temm 
nan? 


jutrzejszą e 


muszę 


dwud z P 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

Siostrzeniec księcia Beaufort | nieślub- 
My syn króla Ludwika XY, Marceli Sar- 
bonne skazany został przez księcia na ga- 
lery w Tulonie, Jeden ze skazańców, maz- 
wiskłem Diego, rzucił się na złego doz cę 
i ciężko go poranił, Grozi mu przeto sąd 


i kara Śmierci, 
i 
»— Śmierć jest balsamem i zbawie- 
niem dla Diega! — mówił, — Po 


Śmierci pójdzie Diego tam na górę do 
nieba, gdzie niema złych ludzi, niema 
tyranów... niema galer... a tam Diego 
będzie powolnym, jak baranek! Tu- 
taj przez całe życie Diego doświad- 
czał tylko obelg, kopania, chłost... 
Nędzne to było życie! Chciałem po- 
wiedzieć, że Diego nie spotkał czło- 
wieka, któryby się dobrym dla niego 
Okazał, lecz mówiąc tak, skłamałby 
Diego... 

Pociągając za sobą łańcuchy, któ- 
remi był okuty, kreol przystąpił do 
Marcelego i podał mu rękę, dźwiga- 
jącą ciężkie okowy. 

— Diego znalazł dobrego człowie- 
ka! — rzekł. — Tyś obmywał i chło- 
dził rany miedzianego jaguara, tego 
ci nie zapomnę w godzinę śmierci. 

Marceli uścisnął rękę kreola, 

— To, com zrobił, było tyłko.obo- 
wiązkiem ludzkości! — rzekł. 

— Obowiązek ludzkości! Piękne 
słowo! Obowiązek ludzkości! Cze- 
muż dozorca Rochelle nie pełni obo- 
wiązku ludzkości? Czyż Diego nie jest 
człowiekiem dlatego, że jest kreolem? 

— Wymierzoną ci będzie sprawie- 
dliwość tak, jak każdemu innemu nu- 
merze 58! — rzekł generał Mirepont, 
zwracając się do kreola. — Nie robi- 
my tu żadnych wyjątków! A jeżeli 
kiedy. niekiedy niższa służbą postępu- 
je niewłaściwie, to ubolewam nad tem 
i oświadczam „wyraźnie, że to się dzie- 
je wbrew mojej woli i nie odpowiada 
celowi tego zakładu. 

Dozorcy otrzymali rozkaz odpro- 
wadzenia skazańca do kaźni z deską, 
gdzie miał pozostać aż do ukończenia 
sprawy. 

Po wydalenin skazańców z dolnej 
sali komendantury, ażeby pod kierun- 
kiem nowego dozorcy powrócili do 
pracy, zwrócił się Mirepont do ota- 
czających go oficerów: 

— Niema wątpliwości, panowie, iż 
dozorca Rochelle sam wywołał zbrod- 
niczy postępek kreola. Pociągnąłbym 
go za to do odpowiedzialności i do 
kary, gdyby już i bez tego nie został 
ukarany tak ciężko i dotkliwie. Ko- 
rzystam jednak z tej sposobności i 
proszę panów, ażebyście dozorcom 
nietylko zalecali surową  sprawiedli- 
wość, ale przestrzegali ich także, żeby 
Się nie dopuszczali nadużyć! Do pa- 
nów należy czuwanie nad tem, żeby 
skazańcy zostawali pod najściślejszym 
dozorem, ale nie byli drażnieni i drę- 
czeni, 

Następnego dnia pod przewodnic- 
twem komendanta odbyło się posie- 
dzenie, w którem stosownie do prze- 
pisów „oprócz oficerów wzięli także 
udział dwaj dozorcy, na którem wy- 
dano wyrok na skazańca numer 58. 

Jak było do przewidzenia, wyrok 
zapadł na ścięcie głowy toporem. 

Łagodny komendant nie był w sta- 
nie złagodzić tego wyroku, bo litera 
prawa wymagała z nieubłaganą su- 
rowością tej kary za targnięcie się na 
jednego z dozorców, którzy musieli 
być tym sposobem zabezpieczeni 
przeciwko galernikom, wpośród któ- 
rych część najznaczniejszą stanowili 
zatwardziali zbrodniarze. 


XXXTV. 
MUSZKIETER. 


Obok wielkiej wieży zakładu ga- 
erniczego znajdował się budynek, w 
ak mieścił się odwach. Przez ma- 

a furtkę można było wchodzić tędy 
do zakładu, ażeby przy wychodzeniu 
Ra miasto oficeruwię nie potrzebowa- 


li używać wielkiej bramy, która zaw- 
sze była zamknięta. 
Wiktor Delaborde w pełnym mun- 


durze muszkieterskim 
tej furtki i zapukał, 
Jeden z żołnierzy otworzył, 
— Zaprowadźcie mnie do pana 


zbliżył się do 


oficera, pełniącego służbę! — rzekł 
Wiktor do niego. 
Życzenie jego zostało spełnione. 


Żołnierz wprowadził go do niewiel- 
kiego pokoju, w którym znajdował się 
oficer, dnia tego dowodzący wartą. 

— Udaję się do pana z prośbą! — 
rzekł Wiktor, wymieniając swoje na- 
zwisko, — Przybyłem z Paryża do 
Tulonu i pragnąłbym otrzymać postu- 
chanie u pana komendanta, 

— Nie wątpię, panie muszkieterze, 
że życzenie pańskie będzie spełnione! 
— odpowiedział oficer. — Bądź pan 
łaskaw udać się za mną. 

Wiktor idąc w towarzystwie ofice- 
ra z odwachu na plac zakładu, cieka- 
wie oglądał się dokoła. Wszystko go 
tutaj zajmowało. Oficer objaśniał mu 
rozkład pojedyńczych części zakładu 
oraz przeznaczenie różnych budynków 
i tak rozmawiając, zbliżali się do gma- 
chu komendantury. 

— Stanowisko nasze tutaj jest do- 
syć przykre! — rzekł oficer. — Ze 
skazańcami więzienie dzielić musimy. 
Pojmie pan, że nie należy do przyjem- 
ności patrzeć na tych ludzi, którzy 
życie swe zmarnowali, czuwać nad ich 
dozorem oraz kierować robotami. 

— Dla panów, którzy tu reprezen- 
tujecie władzę, nie jest to jeszcze tak 
bolesne! — rzekł Wiktor. — Pomyśl 
a o tem, co ci biedni skazańcy cier- 
pią 

— Nie zasłużyli na nic lepszego! 
i po największej części są zadowoleni 
ze swego losu! — odparł oficer. — 
Usiłowania ucieczki trafiają się bar- 
dzo rzadko. Skazańcy winni ciężkich 
zbrodni, którzy tu przebywają, zdają 
się być kontenci z miejsca pobytu. 

— Czyż niema między nimi wyjąt- 
ków? — zapytał Wiktor. 

— Bywają i ci są prawdziwie nie- 
szczęśliwi! 

Pokazawszy muszkieterowi z całą 
uprzejmością sypialnie skazańców, 
oficer zaprowadził go do basenów, w 
pobliżu których największa część ska- 
zańców zajęta była robotami. 

Podczas gdy oficer objaśniał Wik- 
torowi położenie obu wielkich base- 
nów, przylegających do portu, ale od- 
dzielonych od niego wysokiemi i sil- 
nemi śluzami i pilnie strzeżonych, rzu- 
cił okiem Marceli od roboty swojej w 
tę stronę i zobaczył muszkietera roz- 
mawiającego z oficerem zakładu, 

Drgnął mimowoli na ten niespo- 
dziewany widok, poznał bowiem swe- 
go wiernego przyjaciela Wiktora. 

Wiktor zatem był blisko niego! 
Dostał się aż do zakładu! Przyszedł 
aż w to miejsce, nie zdradzając swego 
zamiaru przed oficerem, który mu to- 
warzyszył, żeby przez ukazanie się 
swoje natchnąć więźnia nadzieją i za- 
pewnić go niejako, że nie został zapo- 
mniany. 

Rozradowany tem spotkaniem, 
lżej Marceli odetchnał. Nie dał jednak 
nikomu nic poznać po sobie, ale pra- 
cował dalej. 

Co Wiktor robił w zakładzie? Czy 
chciał tylko pokazać mu się, czy też 
wykonywał jaki plan? Czy przybvł go 
oswobodzić? Marceli westchnął 
zcicha. Wiedział on dobrze, że było 
prawie niemożliwem wydostać się z 
zamkniętego, silnie obwarowanego i 
czujnie dniem i nocą strzeżonego za- 
kładu. 

Oficer zaprowadził Wiktora do 
izb deskowych, 

Dozorcy musieli otworzyć drzwi 
żelazne tych strasznych ceł, Każda 
taka izba miałą zaledwie dziesięć stóp 
długości i szerokości, a ściany ej i 
podłoga składały się z łat kantami 
ustawionych, tak, że więzień, czy le- 
żał, czy stał, czy się oparł, zawęzę czuć 


„śiwych, W  usiłowaniu 


musiał dotkliwą twardość tych ostrych 
kantów. 

W każdej takiej izbie z jednej stro- 
ny znajdował się ponad podłogą 
otwór w ścianie, zaopatrzony kratą. 

Dozorca otworzył także drzwi od 
izby deskowej, w której leżał okuty w 
kajdany kreol. Obok niego stał dzba- 
nek z wodą, zresztą nic więcej w tej 
strasznej kaźni nie było. 

Wiktor z żywem współczuciem 
spojrzał na nieszczęśliwego kreola. 

— Rozszarpał jednego z dozorców ! 
objaśniał oficer, odprowadzając 
Wiktora dalej. — Za parę dni najda- 
lej będzie Ściętym. 

Znalazłszy tym sposobem możność 
obejrzenia całego zakładu, Wiktor po- 
szedł z oficerem do gmachu komen- 
dantury i został zameldowany gęnera- 
łowi Mirepont, który go przyjął na 
górze w elegancko umeblowanym ga- 
binecie. 

— Jakże się stało, że pan przyje- 
chał aż do Tulonu do zakładu galer- 
niczego, panie muszkieterze? — zapy- 
tał komendant. 

I zaczął się Wiktora wypytywać 
o różne wiadomości z Paryża. 

— Tak, tak! — rzekł wysłuchaw- 
szy, z pewnym tęsknym wyrazem w 
szczupłej, delikatnej, siwym zarostem 
okrytej twarzy. — Tutaj jest jakby 
posterunek stracony i rzadko miewa- 
my tak szczegółowe wiadomości © 
tem, co się dzieje w Paryżu! Teraz 
już jednak nie chciałbym porzucać te- 
go stanowiska... Wżyłem się w to... 
Jest to ciężki, lecz pod niejednym 
względem ważny obowiązek, kierować 
taką kolonją zbłąkanych i nieszczę- 
sumiennego 
spełnienia tego obowiązku znajduję 
ządowoleńie. ` 

— Jest to wielkiem szczęściem, pa- 
nie komendancie dla tych, którzy tu 
z własnej winy lub z woli losu są wtrą- 
ceni! — odpowiedział Wiktor, — A 
tem żywiej sobie to przedstawiam, że 
znam tu jednego nieszczęśliwego, — 
który niewinnie został skazany na po- 
dzielanie losu galerników, 


-— Niewinnie? Czy przybywa pan 
w interesie tego więźnia, panie musz- 
kieterze? — zapytał Mirepont. — Nie- 
winnie, powiada pan?.. Muszę się pa- 
nu przyznać, że przywykłem  powąt- 
piewać o prawdziwości takich zapew- 
nień! Pan może wierzy w niewinność 
tego skazańca, lecz czyki ona jest udo- 
wodnioną ? 

— Jest udowodnioną, panie komen- 
dancie! Ten nieszczęśliwy jest ofiarą 
nienawiści, 

— Jak się nazywa? 

— Marceli Sarbonne. 

Komendant wziął listę i zajrzał do 
niej. 

— Numer 57! — rzekł, — Doży- 
wotnio. 

— Prosiłem o posłuchanie, panie 
komendancie, nie dlatego, ażebvm się 
spodziewał uzyskać złagodzenia karv 
tego więźnia — mówił Wiktor dalej 
i nie dlatego, aby pana komendanta o 
jego niewinności zapewniać, ale, aby 
uprosić pana komendanta o pozwole- 
nie na pożegnanie się z narzeczoną, 
która tu za nim przybyła z Paryża. 
Marceli Sarbonne nie jest zwykłym 
skazańcem, panie komendancie, tem 
więc straszniejszy będzie dla niego 
pobyt na galerach 

— Jest ogólną zasadą, panie musz- 
kieterze nie pozwalać na takie odwie- 
dziny. Skazańcy winni być zupełnie 
i stanowczo odcięci od reszty Świata. 
Czynić wyjątku nie wypada, gdyż 
przez to mogłaby się innym stać nie- 
sprawiedliwość. Nie można robić żad- 
nych wyjątków dla jednostek. Możeb- 
nem jest jednak dopuścić do pożegna- 
nia się z nim tej osobie, która nie wa- 
hała się w tym celu odbyć tak dale- 
kiej podróży. Skazańcy, których po- 
stępowanie jest nienaganne, mają po- 
zwolenie w wolnej godzinie po skoń- 


czonej robocie przechadzać się w g= 
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brębie murów zakładu. Wvchodzić 
poza mury naturalnie im nie wolno. 
Może więc narzeczona skazańca znaj- 
dzie sposobność zobaczenia go na jed- 
nej z takich przechadzek, 

Napomknienie to wystarczyło musz- 
kieterowi. Komendant wskazał tym 
sposobem nową drogę, zapomocą któ- 
rej Adrjanna mogła się widywać z 
Marcelim. 

Podziękowawszy generałowi Mire- 
pont za jego uprzejmość i wyszedłszy, 
Wiktor pożegnał się z oficerem służ- 
bowym i opuścił zakład. 

Nim jednak powrócił do oberży, w 
której Adrjanna oczekiwała go nie- 
cierpliwie, obszedł jeszcze dookoła 
mury zakładu. W jednem ich miejscu, 
dosyć odległem od głównego wejścia 
znajdowała się wielka zakratowana 
brama, która służyła, o ile wnosić by- 
ło można do wjazdu wozom, przyby- 
wającym do zakładu. 

Byłoby to miejsce odpowiednie dø 
porozumiewania się z Marcelim. —. 
Grube, żelazne kraty bramy były dość 
od siebie oddałone i można było wi- 
dzieć dokładnie przyległe części za- 
kładu, tu mogłaby Adrjanna widywać 
Marcelego, mówić z nim i zostawać w 
bezpośredniej komunikacji. 

Zrobiwszy to spostrzeżenie, musz- 
kieter, zadowolony ze swoich odkryć, 
pospieszył z powrotem do oberży, 

Wieczór już był niedaleki. Marceli 
widział i poznał Wiktora, udałoby się 
zatem może jeszcze tego wieczoru do- 
prowadzić do skutku spotkanie jego z 
Adrjanną, 

Gdy Adrjanna usłyszała od musz- 
kietera, że od strony zamiejskiej w 
murach zakładu znajduje się brama, 
przez którą widzieć można Ścieżki, 
drzewa i niektóre części zakładu, pro- 
siła Wiktora, ażeby ją natychmiast 
tam zaprowadził. Tęsknota za narze- 
czonym nie dawała jej spokoju. 

Muszkieter opuścił wraz z Adrjan- 
ną oberżę, gdy zmrok zaczął zapadać 
i udał się wraz z nią do zakratowanej 
bramy, w pobliżu której ukazało się 
wkrótce kilka handlarek owoców, pie- 
czywa i napojów. Powoli ukazywać 
się zaczęli w bliskości oksratowanej 
bramy pojedyńczy skazańcy, zbliżali 
się szybko do kraty, kładli między jej 
sztaby rękę z drobną monetą i otrzy- 
mywali w zamian żądane owoce, lub 
pieczywo. 

Adrjanna stała z boku przy kracie, 
wzrokiem śŚledziłą wszystko, czego jej 
oko wewnątrz zakładu mogło dosię- 
gnąć. Wiktor również oczyma szukał 
Marcelego. 

Nagle skazańcy znikli z przed kraty. 

— Oficerowie! — zawołały do sie- 
bie po cichu handlarki i również szyb- 
ko ze swemi koszykami oddaliły się 
od kraty. 

— Nie powinniśmy się pokazywać! 
— szepnął muszkieter do Adrjanny, 
tęsknie upatrujacej narzeczonego, 

W alei, niedalekiej od zakratowanej 
bramv pokazało się rzeczywiście 
dwóch rozmawiających ze sobą ofice- 
rów, którzy także w wieczornej godzi- 
nie używali pizechadzki. 

Adrjanna odstąpiła od kraty i ukry- 
ła się za murem. Wiktor już ją w 
tem uprzedził, 

Handlarki oddaliły się. 

— Dobrze się stało! — szepnął mu- 
szkieter. — Nie potrzeba nam świad- 
ków przy widzeniu się z Marcelim. 

i Adrjanna stała pod murem, czatu- 
jąc. 

Oficerowie przechodzili pomału. 
Gdy ich głosy ucichły w oddaleniu, 
Adrjanna i Wiktor przybliżyli się zno- 
wu do zakratowanej bramy, Nikogo 
nie było w bliskości. 

Nareszcie wewnątrz zakładu dały 
się słyszeć kroki, j 

Adrianna drgnęła. 


— To Marceli! — wymówiłą pół- 
głosem. 

— Tak, to on! — potwierdził mu- 
szkieter, 
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(Cag dalszy nastąpi) 


SPORT I KULTURA FIZYCZNA 


Naskutek porozumienia sportowego 
polsko - niemieckiego po dwuletniej przer- 
wie wznowione zostanie w najbliższą nie- 
dzielę spotkanie w piłce nożnej pomiędzy 
Ślaskiem Pplskim a Śląskiem Opolskim, 
które odbędzia się ma Stadjonie w Byto- 
miu o godz, 15. 

- Barw Śląska polskiego bronić będzie 
reprezentacja zestawiona przeważnie z 
zespołu mistrzowskiego Ruchu. Skład jest 
następujący: w bramce — Strauch (Po- 
licyjny KS), obrona: Michalski (Naprzód 
Lipiny), Wadas (Ruch). Pomoc: Garus 
(Pocztowe PW), Badura (Ruch), Zorzyc= 
ki (Ruch), napad: Urban, Giemza, Peterek, 
Wilimowski, Włodarz — wszyscy z Ru- 
chu. 

Powierzenie tak ważnego stanowiska 
jak w bramce młodemu jeszcze i mało za- 
hkartowanemu w bojach Strauchowi uwa- 
żać należy za eksperyment, który łatwo 
może skończyć się niepowodzeniem. Wa- 
das na lewej obronie z pewnością nie bę- 
dzie dla nas pełnowartościowym obrońcą, 
bowiem taktyczne zadanie obrony z tak 
poważnym przeciwnikiem, jak Niemcy, 
ma niesłychaną wagę. Lepiej grałby mo- 
że Kacy. 

Garus, jako pomocnik niewatpliwie dla 
naszych barw może bardzo wiele zdzia- 
łać, gdyż poza zaletami, jakie wykazał w 
Król. Hucie, przyswoi sobie jeszcze to, że 
grać będzie nietylko w defenzywie, ale 
współpracować będzie z linią napadu. 

Obowiązek jaki ciaży na naszej repre- 
zentacji jest niewątpliwie wielki, przy» 
czem spodziewamy się, że wszyscy bez 
wyjątku wypełnią swe zadanie i w By- 
tomiu zademonstrują klasę polskiego fot- 
balu z jaknajlepszej strony. 

Niemcy wystawiają do powyższego 
spotkania również jaknajlepszy skład, bo- 
wiem pragną ani na swoim terenie wy- 
kazać swoją wyższość. Skład ich repre- 
zentacji zestawiony będzie Z  nailen- 
szych zespołów Śląską Opolskiego, jak 


Bytom „09%, „Vorwaerts* Głiwice, „03“ 
Raciborz i Preusseń Zaborze. t 


JBMiecz bofserski 


Solska - Miem.’ 


Mecz bokserski Polska — Niemcy prawdo- 
podobnie odbedzie sie w końcu kwietnia, tak 
przynajmniej proponują Niemcy, Polski Zwią- 
zek bokserski zasadniczo akceptuje propozy- 
cję niemiecką, wysuwając ze swej strony da- 
tę 29 kwietnia. 


$iasis Polski — Śiaqsic Opwłssci p 


Przed meczem odegrany będzie hymn 
obu państw, a po meczu odbędzie się w 
Domu Polskim w Bytomiu herbatka dla 
polskiej drużyny, 

Na mecz powyższy wybiera się ze 
Śląska Polskiego wiele osób, oraz szereg 
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dziennikarzy sportowych. Zaznaczyć na- 
leży, że stosunki sportowe polsko-nie- 
mieckie, o ile chodzi o teren obu Śląsków, 
zostały obecnie unormowane i we wszy- 
stkich działach sportowych ustałono pe- 
wne kontyngenty wyjazdowe. 


Łuszczek wygrywa 
wiosenny konkurs skoków 


W Zakopanem przy dość znośnych warm- 
kach śniegowych odbył się wczoraj na Krok 
wiosenny konkurs skoków, z udziałem zawod= 
ników, przybyłych już z wyprawy do Szwe” 
cji. = n 
Konkurs wygrał niespodziewanie Łuszozek 
notą 330, skoki 58 — 60 — 60 mtr. 2) St. Ma- 
nusarz w bardzo ładnym stylu notą 290 skoki 
67 — 67 z upadkiem 56 mtr. 3).Mrowca skoki 
44 — 49 — 41 mtr. 


Ruch WIN. Hajduki- „Oret“ Velnowie 1) G 


Tiez zdobywa 9 bræarnmnebas 


EA 


Powyższe zawody odbyły się wczo- 
raj na boisku „Ruchu“ w Hajdukach Wiel- 
kich, przy znacznem zainteresowaniu pu- 
bliczności. Zwolennicy „Ruchu* opuścili 
tym razem boisko z zupełnem zadowole- 
niem, gdyż „Ruch“ pokazał grę pierwszo- 
rzędną, jakiej się spodziewało od mistrza 
Polski. Do zawodów „Orzeł* wystąpił 
w kompletnem składzie, „Ruch“ zaś bez 
Urbana. 

Mecz zapowiadał się już w pierwszej 
minucie sensacyjnic, gdyż „Ruch“ zdoby- 
wa przez Giemzę główką pierwszą bram: 
kę. Od czasu do czasu „Orzeł* też ata- 
kuje bramkę „Ruchu, jednak atak nie 
jest w stanie skupić się. „Ruch“ następ” 
nie zdobywa 3 bramkę. 

Ostatni kwadrans przynos; gospoda- 
rzom jeszcze 4 bramki przez  Wiliimow- 
skiego, Sowę oraz Giemzę. 

U gości nikt specjalnie się nie wyróż- 
nia, wszyscy grali ambitnie, jednak na- 
trafili tym razem na dobrze grającą dru- 
żynę mistrza Polski. (Kur.) 


KS. „06“ KATOWICE — KS. DĄB KATOWICE 
2:2 (1:2) 

Piłkarskie derby klubów przedmieść Kato- 
wic wywołały jedynie większe zainteresowa- 
nie wśród: zwolenników tzespęlu Dębu, bowiem, 
sympatycy drużyny „06“ stracili wiarę. by 
zespół ten mógł się jeszcze poszczycić jakie- 
miś zwycięstwami. Tymczasem przyznać trze- 
ba, że zespół „06“ sprawił naogół miłą niespo- 
dziankę, bowiem silnie faworyzowany zespół 
Dębu, mogący się poszczycić w ostatnich cza- 
sach ładnemi wynikami, nawet w spotkaniu z 
mistrzowskim zespołem Ruchu, musiał twardo 
i zawzięcie walczyć, by udało mu się uzyskać 
na boisku „06% wynik remisowy. Na usprawie- 
dł:wienie Dębu zapisać należy jedynie to, że 
nie grał w komplecie, bowiem bez swoich 4 
najlepszych graczy, jak Szoltysika na prawem 
skrzydle i innych. 


W pierwszej połowie gry. oba zespoły gra- 
ią słabo i chaotycznie. W zespole Dębu w 
lnii napadu brak zgrania ; zrozumienia. Geis- 
ler wykazał doskomałe walory w inicjowaniu 
akcji, lecz tracił je zupełnie, gdy chodziło o 
ustawienie się przed bramiką. Skrzydłowi nie 
pilnowali swych pozycyj, tak. że skośne i da- 
lekie podania Geislera byty efektowne, lecz 
mało skuteczne, Po przestawieniu Dytki na 
środkową pomoc, linia pomocy Dębu lepiej 
współpracowała z linią napadu, lecz zato obaj 
skrzydłowi nie pilnowali lotnych i groźnych 
skrzydeł przeciwnika. Obrona — popełniała 
wiele błędów taktycznych, co mogło się łatwo 
odbić na wyniku, gdyby napad przeciwnika 
dysponował dobrymi i celnymi strzelcami. 
Bramkarz pewny. Drużyna Dębu hołduje w 
zasadzie dwom systemom gry. Napad gra 
przyziemnie, zaś obrona i pomoc półwysokim 
Systemem, co nie daje należytego obrazu war- 
tości gry zespołu Dębu. U wszystkich graczy 
— rażące braki w precyzji podania piłki wła- 
snemu graczowi. 


Zespół „06“ bez inteligentnego kierownika 
napadu nigdy nie może liczyć na powodzenia, 
a szkoda, gdyż w skrzydłowych (przedewszy- 
stkiem Lamusik), miejscowi dysponują groźną 
bronią. Wrosz, jest stanowczo za nerwowy i 
zapomina zupełnie o swoich partnerach, prąc 
wciąż naprzód, Cała trójka napadu (Fibic, 
Wrosz i Jakutek) liczą raczej na przypadki, 
jakie. mogą się zdarzyć przed bramką, mało 
natomiast myślą. Lamusik: dzięk swoim do- 
skonałyrm i precyzyjnym podan'om jest obok 
Włodarza z Ruchu dziś na Śląsku naszym naj- 
lepszym lewoskrzydłowcem. Wójcik — na 
prawem ambitny, twardy i dobrze się orien- 
tuje. 

Drugim minusem „06“ jest Pielorz na środ- 
kowej pomocy. Z niego mało miała wczoraj 
drużyna pociechy, a gracz ten mimo swoich 
dobrych warunków fizycznych mógłby przy 
większem zainteresowaniu w grze i obmyśla- 
niu swoich zagrań, stać się b. dobrym. Brak 
mu zupełnie zgrania z linią napadu, dlatego 
też blado wygląda gra Środkowej trójki napa- 


Z Inicjatywy Miefscow. Komite W. F. t 
P. W. w Siemianowicach, zonganizował miej- 
soowy Klub Pływacki Siemianowice, ogólno- 
polskie zawody pływackie, w których wzięły 
udział następuwiąyr kluby: Cracovia i YMCA z 
Krakowa, Unia z Poznania, T-wo Pływackie 
Giszowiec, Pogoń Katowice i Klub Pływacki 
Siemiano'wice. 

Zawody przyniosły maogół zadowalające 
wyniki, wykazując bezapełacyjną przewagę 
pływaków siemianowickich, którzy mieli rów- 
nocześnie doskonałą sposobność przeglądu 
swego bogatego i wartościowego narybku. 

Oto wyniki techniczne poszczególnych kon- 
kurencyj : ` 

Junjorzy: 

100 mtr. panowie styl dowolny: 1) Binczyk 
KPS. 1,12,8, 2) Dawczyk KPS, 3) Penecke 
YMKA Kraków. 100 mtr. styl klasyczny pan0= 
wie: 1) Knzoska KPS. 1,28,8, 2) Witoszek Po- 
goń Katowice, 3) Warwas KPS., 4) Heinrich 
KPS, 200 mtr. styl dowoiny panowie: 1) Bin- 
czyk KPS. 2,47,3, 2) Krzoska KPS., 3) Broll 
KIPS., 4) Garbaczek KPS. i 

Seniorzy: "fa $ 

Pante: 100 mtr. styl dowolny: 1) Arndtów- 
ma KPS. 1,29,5, 2) Słotówma TPG 1,31, 3) Pie- 
truchówna KPS. 1,31,8. 100 mtr. styl klasycz- 
ny: 1) Gwoździówna KPS. 1.37,4, 2) Fryczów- 
na TPG. 1,40,4, 3) Lubelska YMCA Kraków 
4,31,8. 3) Pioszczykówna Pogoń, Katowice 
skwalifikowana. 100 mtr. na wznak: 1) Nowa- 
kówna KPS 1,43,4, 2) Machurzanka KPS. 
1.46,5, 3) Matlokówna KPS 1,47, 4) Fitzówna 
TPG 1,50,6. 200 mtr. styl klasyczny: 1) Jarku- 
liszówma TPG 3,35,8, 2) Gwożździówna KPS. 
431,8, 3) Poiszczykówna Pogoń Katowice 
3,53,2. 4) Lubelska YMCA Kraków 3,56.1. 

W skokach startowała wyłącznie Szczy- 

łówna Cracovia, zdobywając w sumie 34,58 
pkt. Nie stanęła jeszcze mistrzyni Polski Klau- 
zówma na skutek kontuzji odniesionej w roku 
ubiegłym w Wiśle, 


pols 


w SṢSiemmiamnmowicacEn 


Panowie: 100 mtr. styl dowolny: 1) Praski 
KPS. 1,07,4, 2) Grygłewski Cracovia 1,10,3, 3) 
Heinrich KPS 1,11,8, 4) Skowronek TPG. 
112,1 100 mtr. styl klasyczny: 1) Widera KPS 
1,22,8, 2) Lichota YMCA. 24,6, 3) Stanek Unja 
Poznań 1,28,2 100 mtr. na wznak: 1) Machow- 
ski KPS. 1,18,6, 2) Żydek KPS. 1,23,4, 3) Fra- 
nia KPS. 1,25,8, 4) Włodek YMCA 1,26,2, 5) 
Jaworek Cracovia 1,30.1. 200 mtr, styl dowol- 
ny: 1) Praski KPS. 2,36,6, 2) Heinrich KPS. 
2,42, 3) Skowronek TPG. 2,54,2. 200 mtr. styl 
klasyczny: 1) Lichota YMCA Kraków 3,08,4, 
2) Cichoń KPS 3,12, 3) Wisolek Pogoń, Kato- 
wice 3,18,2, 4) Witaszek Pogoń 3,25,4, 5) Sta- 
nek Unja Poznań 3,26,2. Sztafeta zmienna pa- 
nów 3X100 mtr.: 1) KPS I w czasie 3,55, 2) 
KPS II w czasie 4,03,8, 3) YMCA Kraków 
4,08,2, 4) Pogoń Katowice 4,15,4. 

Do konkurencji skoków zgłosiło się tylko 
4 zawodników. Po ciekawej walce zwycięża 


piywackie 


Bredtich KPS 101,60 pkt. Na Il-ie wysiumąt się 
Sieńkowski Cracovia 91,84 pkt. na III m. zna- 
lazł się Breguła TPG. 88,68 pkt, na IV m. 
Skwarczyński Cracovia 65,82 pkt. W sumie 
zwycięża bezapelacyjnie Klub Pływacki Sie- 
mianowice., 

Organizacja zawodów, spoczywająca w rę- 
kach KPS, z p. Berlikiem na czele, wzorowa. 
W czasie zawodów p. Berlik zazmajamiał licz- 
nie zebraną publiczność z programem prac 
Miejscowego Komitetu W, F. w Siemianowi- 
cach. 

Na marginesie tych zawodów należy dodać, 
iż KPS, jak i Miejski Komitet WF. w Siemia- 
nowicach zakazał w przysztości wstępu pra- 
sie niemieckiej, która w ostatnich dniach w 
sposób napastliwy atakowała organizatorów 
tych zawodów. z powodu niezaproszenia klu- 
bów niemieckich. 


Wysoka porażka „Garbarni” w Lipinach 
„Naprzód“ Lipiny-„Garharnia” Kraxów 8:4 (3:2) 


Przyjazd ligowej drużyny Garbarni do 
Lipin był sensacją dnia i zgórą 3—4 tys. 
widzów obległo rozmokłe boisko Naprzo- 


IL. 
Po wysokiej wygrane] Garbarni w 
Mysłowicach z B. klasową reprezentacją 
Słupnej i Brzezin spodziewano się, że w 
Lipinach Garbarnia stawi czoło Ślązakom. 
Zanosiło się nawet na to, bowiem w 
pierwszej połowie Garbarnia była rzeczy- 
czywiście lepszą w polu i miała bez- 
względnie wi”cej z gry od stremowanego 
Naprzodu, który dopiero z chwilą zdoby- 
cia bramek uzyskał swój spokój i w dru- 
ziei polowie gry dominował we wszyst- 


kich liniach. Zarzucić należy tu kierow- 
nictwu Garbarni, że niefortunnie Zmienito 
bramkarzą Włodka na Grzegorczyka. 
Ostatni bowiem puścił w drugiej połowie 
skandalicznie aż 5 bramek. 

Tempo gry w drugiej połowie silnie 
zmalało bowiem rozmokłe boisko wy” 
czerpało graczy fizycznie. Bramki padły 
według następującej kolejności minut: w 
2 — Taubler, 13 wyrównuje Walicki, 32 
— Taubler, 33 — Walicki, 37 — Kandela. 
Po przerwie — 3 min. — Kandela, 11 
Piec, 23 — Kandela, 37 — Haberla. 41 — 
Tautler, 43 — 44 — Pazurek dia Gar- 
barni, 


PZA E WO 
———_ 


du, Obaj skrzydłowi ambitni i lepiej wypeł- 
niali swą rolę niż Pielorz, Obrona popełniała 
ten błąd, że w chwili, gdy reszta graczy ob" 
legata bramkę przeciwnika, obaj starali się 
być jaknajbliżej swoich, a przeciwnik z tak 
latnemi skrzydłami jak Dąb, łatwo postarał 
się o to, by dwukrotnie z takich właśnie po- 
zycji zdobyć dwie bramki. 

W pierwszej połowie gra chaotyczna i ma- 
ło ciekawa, przyczem Dąb cośkolwiek lepiej 
się prezentował, Z dwóch przeboi skrzydło- 
wych, Dąb zdobywa prowadzenie przez Grze- 
belusa į Qieislera, a miejscowi w tej części gry 
zdobywają jedyną bramkę z karnego przez 
Fibicaa Po przerwie miejscowi wytrzymuią 
dość ostre tempo i mają więcej z gry. Z pięk= 
nej „bomby“ Fibica miejscowi wyrównuią. ma= 
jąc jeszcze szereg dogodnych pozycyj dla zdo- 
bycia bramki, 

Sędzia p. Szubert — bez zarzutu. 

IFC. KATOWICE — <a pe KATOWICE 
4:2 (3:1 

Po IFC. spodziewano się „ogólnie więcej, 
lecz zespół ten naogół wcale nie wykazał swej 
wyższości w grze. Jedynie w pierwszej poło- 
wie gry IFC, był skuteczniejszy pod bramką. 

W drugiej połowie, gra się wyrównuje. 
Diana nie wykorzystała szeregu dogodnych 
pozycyj pod bramką. Bramki dla IFC, zdobyłi 
Pośpiech 2, Bienek 1 ; Herisch 1. Dla Diany — 
Klosa i Nowak po 1, 

KS. „22“ Mała Dabrówka — Policyjny KS. 
Katowice 2:1 (1:6) 

_ Gościna pogromcy Cracovii w Małej 
Dąbrówce wywołała wielkie zaintereso= 
wanie, lecz w niczem oba zespoły nie do- 
wiożły, że reprezentują śląską klasę A. 
bowiem gra stała na niskim poziomie 
technicznym j miejscami była b. ostra. 
Bramki dla miejscowych zdobyli Mleczko 
i Morkis po 1. Policyjny wystąpił w osła- 
bionym składzie. 

POCZTOWE PW. KATOWICE 3:1 (1:0) 

Piękne pasmo zwycięstw Pocztowego PW. 
powoli załamuje się, 

POGON. NOWY BYTOM — 
CZARNI, CHROPACZÓW 1:1 (1:0} 
POWSTANIEC, BRZEZINKA — 
ROŹDZIEŃ-SZOPIENICE 0:0 
AKS. KRÓL. HUTA — 
KS. WAWEL, NOWA WIEŚ 4:1 (2:0R 
KS. BRZEZINY ŚL. w (28 TARN. GÓRY _ 
5:1 (1:1 
JEDNOŚĆ, MICHAŁKOWICE — 
KS. „20“ BOGUCICE 3:1 (0:1) 
KS. „24“ SZOPIENICE — 
KS. „06% MYSŁOWICE 3:2 (2:0) 
KS. „09'* MYSŁOWICE — 
CZELADZKI KS. CZELADŹ 0:5 (0:3) 

Wynik stanowi jedną z największych nie= 
spodzianek ub. niedzeili, Miejscowi zlekkoewa* 
żyłi gości i ponieśli zasłużoną porażkę. 

KS. Stadjan Mikołów — Rozwój Katowice 

Gra ostra ze strony Rozwoju. Bramki 
dla St. zdobyli Klement, Wolny i Skupień 
po 1. 

KS. Pole Zachodnie — RKS. Król. Huta 
3:5 (2:2) 


Z BOISK PIŁKARSKICH W KRAJU. 

Warszawa: RKS. Hajduki Wielkie — Skra 
Warszawa 4:2. RKS. Hajduki — Polonja Ware 
szawą 2:4. Gra Ślązaków naogół podobała się 
w Warszawie. Legja — Marymont 5:0, War- 
szawianka — Orkan 8:1, 

Łódź: ŁKS. — Hakoah 3:2, Makkabi — Wi- 
dzew 5:3, Union — WKS. 0:0. 

Kraków: Cracovia — Pogoń Katowice 3:1 
(2:0), Wszystkie bramki dla Cracovii zdobył 
Kosok. Dla Pogoni — Czoraj. Katowiczanie 
opadli na siłach, bowiem był to ich pierwszy 
mecz w bieżącym roku. Wisła — Krowodrza 


3:0 (2:0). Zdecydowane zwycięstwo Wisły: 
dla której bramki zdobyli Obtułowicz, Artur 
i Łyko po 


i. 
Poznań: Warta — HCP. 3:0. Warta w re- 
zerwowym składzie, 

Lwów: Pogoń Lwów — Biały Orzeł 12:1 
POLONIA ASI Fi FFK. CIESZYN 
4:2 (1:1 

Polonia karwińska uzyskała b. ładne zwy” 
cięstwo nad mistrzem wschodnim Czechosło- 
wacji. Przez cały czas gry przeważali Pola- 
cy, którzy wszystkie bramki zdobyli z efek- 
townych strzałów Stawińskiego 3 i Kubika 1. 
Dla Niemców czeskich obie bramki zdobył 
Glaicar. który niebawem zasili szeregi P0* 
lone, 


„SIEDEM GROSZY" - 
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bokserzy plsty przed ważnemi spolkaniami 


zmieędzypańsitwowesmi 


A 2 Za ESEA 


W niezadługtm czasie czekają naszych 
pięściarzy ważne zadania. W kwietnin ña- 
Sza czołowa ósemka stanie do walki z re- 
prezentacją Austrii w Poznaniu. Mecz 
ten organizuje Poznański Okręgowy Zw. 
Bokserski. 

29 kwietnia również w Poznaniu od- 
będzie się z wielkiem zainteresowaniem 
oczekiwane przez cały Świat sportowy 
Spotkanie Polska — Niemcy. Mecz ten 
organizuje PZB. zgodnie z uchwałą ostat- 
niego walnego zgromadzenia. Wreszcie w 
mau odbędzie się na drugiej półkuli mecz 
Polska — Stany Zjednoczone. 

Poza meczem z Austrłą w pozostałych 
spotkaniach mamy bezsprzecznie jako 
przeciwników dwie najlepsze i w tej chwi- 
li naigroźniejsze reprezentacje  pięściar- 
skie amatorskie Świąta. Mecz z Austria 
bęczie więc jednocześnie ważną próbą, 
jaki skład wystawić przeciw Niemcom i 
Stanom Zjednoczonym. 

Wyznaczenie reprezentacji nawet na 
podstawie ostatnich mistrzostw jest bar- 
dzo trudne. Niekomiecznie bowiem, ci za- 
wodnicy, którzy zdobyli mistrzostwo są 
upatrzeni do reprezentowania naszych 
barw w tak ciężkich spotkaniach. Mimo, 
że młody Czortek tak świetnie się zare- 
prezentował, wobec braku większej ru- 
tyny raczej Jarząbek czy Rotholc mają 
szanse bronienia barw Polski, W koguciej 
najpoważniejszym kandydatem jest Ro- 
galski., Polus o ile znacznie się poprawi, 
może liczyć na ewentl. wstawienie go do 
reprezentacji, W wadze piórkowej For- 
lański wydaje się nailepszym. Może Chro= 
stek jeszcze wchodzić w rachubę. W lek- 
kiej słabi są tak Sipiński jak i Banasiak. 
W półśredniej pozostał tylko Seweryniak. 
Z powodzeniem inógłby tutaj startować 
Chmielewski. który lekko przękracza wa- 
wọ półśrednią. W Średniej pozostałby 


Specjalna audycja snoriowa 
Polskiego Radja 


W aktualnych prozramach zurdycj! Polite- 
20 Radia zmajduje się pozycja, która mawat- 
wliwie zainteresuje wszystkich sportowców, 
mileśników sportu, a przedewszystkiem jego 
przeciwników, Pozycja ta dotyczy specjalnej 
andygji sportowej Polskiego Radia, która 
wspólnym wysilkiem wszystkich Rozgłośni 
5 w zostanie nadama da, 17 b. m. o godzi- 


20. 

Program sndycji sportowej jest pomySłany 
ry ten sposób, aby nawiązać lak najócślejszy 
kontakt sportowców z radiem. Na wstępie au- 
dycji dyrektor programowy Polskiego Radia, 
mim Franciszek Pulaski wygłosi krótką mre- 
lekcję na temat: „Co Pofskie Radio zrab'to i 
co zamierza uczynić dla propagandy sportu?" 
Po przemówieniu min. Pultaskiego, głos zabio- 
rą przedstawiciefe cemtralnych i prowincejonal= 
mych wladz sportowych, któnzy "wypowiedzą 
się w sprawie korzyści, wypływających z kon- 
taktu ; wspólpracy sportu z radjem. 

Specjalną atrakcoją tej audycji będzie to, że 
przedstawiciele władz sportowych będą mó- 
wili nie tyfko z Warszawy, ale również z Kra- 
kowa, Katowic, Pozmania, Łodzi Lwowa i 
Wilna. Połączemie tych wszystkich przemó- 
wieñ w ramach jednej 25-minutowej ansdvcji, 
stworzy konkretny obraz współpracy Polskie- 
go Radja ze sportem. 

Na wstępie zaarważyłłómy, że Sportowa an- 
dycja Polskiego Radja zamteresuie również 
wrorów sportu. Twierdzenie to mie jest bez- 
podstawnem, gdyż wrogowie sportu zmajdą w 
tej andycji szereg uwag, które z antagonistów 
Sportu wczynią miłośników pultury fizvcznej, 
wychowania fizycznego i turystyki. Radjo bo- 
wiem w działalności swojej opiera się przede- 
wszystkiem na wartościach wychowawczych 
kultury fizycznej, tępiąc rarówni z wrogami 
Sportu wszystkie ujemmme objawy, jakie sport 
wyw ofusje. 

Po zakończeniu endycii we wszysfkich 
Rozmłośniach Polskiego Radia odbędzie się 
dyskusja nad działalnością smortową P. R. W 
dysknrsji wezmą udział przedstawiciele organi- 
zacyj sportowych, oraz Prasy Sportowej. 


& 
King Lew!nsky wegi Neusciowi 


SA Madison Square Garden odbył się w 
Miąetk wieczorem mocz bokserski w wadze 
ciężkiej Niemca Waltera Newsela z Ameryka- 
tinem King Lewinsky'm, przewidzianym pier- 
wotnię przeciwnikiem Schmelinga. Po 10 mmd. 
walce zwyciężył na punkty Neusęl, walcząc 
tlespoda, dobrze. W pierwszych 3 rundach ata- 

al Amerykanin gwałtownie, obrab:ając 
Brzeważnie głowę przeciwnika. Od 6 mmdy 
Drzewazę uzyskuje Newsel, wypumktowniąc 
Systematycznie wyczempanego pierwszą czę- 
Ścią walki Lewinsky'ego, Lewinsky walczył 
Szczególne w ostaunich rundach nieczysto i 
Otrzymał kifkakrotnie upommienie ze strony 
Sędziego. Widzów zebrało się około 19.000. 

wynosi 21000 dolarów, 


Chmietewski, a potem dopiero Majchrzyc= 
ki, który cierpi wciąż na brak ciosu. 
półciężkiej Antczak i w ciężkiej bezkon- 


AYN 
PER ZEGARA 
= 


kurencyjny dziś Piłat są bezsporni. 
Skład jaki wystawi PZB. przeciw Att- 
strii będzie wiadomy za kilka dni, 


EWRZSZEENZEA 
Niespodzianki w piłkarsiwie angielskiem 


|DLRRDRRACPZADAZ I 
| ów da cada al 
Kończące się niebawem angielskie 
mistrzostwa piłkarskie Anglji stoją pod 
znakiem niebywałego zainteresowania, 
bowiem podobnie jak mistrzostwa, koń- 
czą się i rozgrywki puharowe, rozgry« 
wane przy niemniejszem zainteresowaniu, 
W ub. sobotę całe zainteresowanie 
skierowane było na spotkanie Arsenalu z 
Aston Villa (o mistrzostwo). Aston Villa 
była właśnie tym zespołem, który wye!l- 
minował w ćwierófinale Arsenal z roz- 
grywek puharowych, dlatego też zainte- 
resowanie tem spotkaniem było o!brzy* 
mie. Rewanż udał się Arsenalowi. który 
zajmuje równą ilość punktów na czele ta- 
beli z Huddersfield Town Ostatni ciężko 
wywalczył swe zwycięstwo z Albionem. 
Obaj zdaje się między sobą rozegrają 
walkę o tytuł mistrza, bowiem 3 konku- 
rent Derby County przegrał i odpadł. 
(Wyniki sobotnie I dywizji są następu- 


Arsenal — Asten Wilia 3:2 


łące: Arsenal — Aston Villa 3:2, Bir 
minglam -— Stoke City 0:1, Blakburn 
Rovers — Liverpool 3:1, Derby Co. — 
Portsmouth 0:1, Everton — Leicester Ci- 
ty l:i, Leeds Um. — Sunderland 3:1, 
Manchester C. — Sheffield United 4:1, 
Middlesbrough — Totterham 1:1, New- 
castle Un. — Chelsea 2:2. Sheffield W, 
-— Wolverhampton 2:1, West Bomrwich 
A. — Huddersfield 2:3. 

W Austrji Libertas pokonał pozromcę 
Vienny w rozgrywkach puharowych FC. 


Wien 1:0. Austria remisowała z Do- 
mau 2:0. 
Austria: Wacker — Rapidi 4:3. Admira — 


AR 5:2. Admira kroczy tuż za Rapidem w 
tabeli, 
Wegry: Ulpest — Humgarla 1:1. 
Czechosłowacja: Kladno — Sparta 5:1. 
Francja: Szwałcania — Francia 1:0. 
Luksemhurg: Niemcy — Luksembung 9:1. 


O kolarsiwie w kilku w:erszech 


Polski Zw. Tow. Kofarskich otrzymał g 
austriackiego związku propozycię wzięcia u- 
dziąłu w kolarskim wyścigu dokoła Austrii w 
dniach 22—29 lipca na trasie 1400 km. w 7 
etapach. Przedtem wpłynęło zaproszenie na 
start w wyścigu dokoła Węzter w dniach 27 
czerwca do 2 lipca. 

Warszawskie Tow. CykNstów projektuje 
zorganizowanie w lipcu torowych zawodów 
międzynarodowych w Warszawie. a w wrze- 
śmiu międzymarodowych zawodów za prowa- 
dzeniem motorów. 

Mistrzostwa Polki w piłce rowerowe ad- 
będą się 2 kwietmia w Król. Fucie. 

Wyścig kolarski dookoła Polski eozegrany 
zostanie w dniach 5—19 sierpnia, 

Warszawskie Tow. Cyklistów  protektnie 
urządzenie na trasie Warszawa — Radom — 
Warszawa wyścigu szosowego za prowadze- 
miem motorów. 

Walne zgromadzemie  Pozmańskiego 1 
Lwowskiego okręgowych związków kolarskich 


zostafy wmieważniote przez zarząd PZTK 
wskutek szeregu nieformalnośc i zwołame po- 
nowrie na 26 b. m. wzgl. 8 kwietnia. 

Oleęki, dawny kolarz Legii. otrzymał na 
skutek zarządzenia zarządu PZTK zwolnienie 
z tego klubu. 

Walne zgromadzeme Poznańskiego | Lwow- 
skiego okręgowych związków kolarskich m 
stały unieważnione przez zarząd PZTK wsku- 
tek szeregu niefonmalmości i zwołane gowow- 
mie na 25 bm. wzgl. 4 kwietnia. 

Oleoki, dawny kolarz Legi, otrzymał ma 
Skutek zarządzenia zarządu PZTK zwolnienie 
z tego klubu, 

Walne zgromadzenie Pol. Zw. Tow. Kolar- 
skich odbędzie słę 18 bm. w Warszawie, 

Około czterdziestu klubów jest obecnie za- 
wieszónych za zaległe składki, a między nie- 
mi AKS. Warszawa, Legja Warszawa. Craco- 
ma, Krakowski Ki. Mot., Garbarnia Kraków 

inne, 


v ź 
MECZ Z AU$TRJĄ i NIEMCAMI 


">. 29-g0o kwietnia 


Międzypaństwowe spotkanie plęśclarskie z 
Austrją, które młało się odbyć w dolu 5 kwiet- 
nia br. w Poznaniu zostało w ostatniej chwili 
na prośbę Austrji przełożone przez Polski Zw. 
Pięściarski na dzień 29 kwietnia. W tym ṣa- 
mym dniu Polska walczyć będzie po raz pier- 
wszy na dwa fromty t. |. przeciw Austrji w 
Warszawie i przeciw Niemcom w Poznaniu. 

W związku z tem w najbliższym czasie od- 


to 


niech wytnie zamiesz= 
czoną obok karteczkę, 
włoży do koperty. üa- 
lepi 5-groszowy znaczek 
i zaadresuje: Administr. 
„Siedem Groszy" 
Katowice, Sobieskięgo 11 


Proszę o 


ulica 


Niemieccy kcjstktowcy 
będq stariować w Poiste 


Polski Związek Kajakowy zaprosił Dewt- 
scher Kanu Verband do wzięcia udziału w re- 
gatach dlługodystansowych, które odbędą się 
w dniach 20 i 21 maja na Dunajou, na trasie 
z Nowsgo Targu do Nowego Sącza, 

D. K V. posianowił przyjąć  zaproszerie 
Polskiego Zw.ązku Kajakowego i organizuje 
liczniejszą wycieczkę, która będzie miała na 
celu nietylko udział w regatach. ale także 


zwiedzenie polskich szlaków wodnych, , ge 


eszcze nie abonuje „Siedem Groszy: 


Imię i nazwisko 


miejscowość 


będą slę spotkanła eliminacyjne w kiiku wa- 
zach Do reprezentowania barw naszych brani 
są pod uwagę następujący zawodnicy: Czortek 
1 Rotholc, wzgl, Jarząbek. Rogalski I Mocko II 
Forlański I Kajnar, Sipiński i Bąkowski, Sewes 
ryniak I Kotonko, Malchrzycki I Chmielewski, 
Antczak i Wiezner, Piłat i Wocka. Spotkania 
eliminacyjne odbędą się w pierwszej połowie 
kwietnia. . 


codzienne dostarczanie czasopisma 


„Siedem Groszy" 


Qinartie Gbozu fremagowcgo 
iIckkoał:cich 


W pomiedziatek rozpoczyna się w central- 
aym instytucie W, F. na Bielanach pierwszy 
treningowy lekkoatletyczny obóz kobiecy, ma- 
jący na celu przygotowanie zawodniczek do 
igrzysk światowych w Londynie. > 


W oboz'e weźmie wdział 15 najlepszych 
polskich lekikoałtletek, z których zabraknie je- 
dymie Ortowskiej (Katowice) i Alińskiej (Po- 
znań). Kierownikiem obozu będzie kpt. Baran, 
a treterem p. Cejzikę 


spori w Zagłębiu Dąbrewskicii 


BRYNICA — ISKRA 2:2 (1:1) 
Koleżeńskie spotkanie Brynicy czeladzkiej 
z mistrzem A kl. po ciekawej I równorzędnej 
grze, przyniosło zasłużony wynik remisowy. 
Dla miejscowych bramki zdobyli Mydłowiec- 
ki i Knupiński. 


09 — UNJA 2:3 (1:0) 
Sosnowiecka Unja do zawodów tych wy- 
stąpiła z Komamderem i Nowakiem, Gra w 
drugiej połowie dopiero ciekawa, jednak boi- 
sko wbyt ciężkie do gry. Bramki zdobyli 
Gwóżdź 2 i Nowak, dla gości środkowy na- 
pastnik. 


WARTA — POLICYJNY 3:6 (0:3) 
Policyjny gromi Wartę zawierciańską, kt- 
ra zaprezentowała się dość dobrze. Zawiodła 
cemos, Bramki zdobyli: Żmijewski i Luet- 
cher 2. 


POLICYJNY — UNJA 12:2 
Spotkanie bokserskie Policyjnego KS. Ka 
towice: z sosnowiecką Unja zakończyło się 
zwycięstwem gości. Policyjnemu zaliczono 
g'e nadwagi, to też faktyczny wynik brzmi 


AKS. UNJA Ej — AKS, NIWKA 


Zawody na bardzo wysokim poziomie. — 
Bramki zdobyłi: Wańkop I. 1. Wańkop Il. 2, 
Zając 1. Jureczko 1. Dia gości prawy z ataku. 
KS. Unja w dobrej formie, 


Mistrzostwa A-klasy rozpoczymają się 25 
tym. Tabela: 25 marca: Turyści — Brygada. 
Skra — Warta (Z), Victorja — Legja; 2-go 
kwietnia: Częstochówka — Turyści; Brygada 
— Warta (Z). 8 kwietnia: Turyści — Lerja 
(W); Brygada — Skra; Warta — Częstochów- 
ka. 15 kwietnia: Victorja — Turyści; Lexia — 
Warta; Częstochówka — Brygada. 22 kwiet- 
nia: Turyści — Skra: Victomja — Brygada: 
Legla — Czestochówika. 29 kwietnia: Warta 
— Turyści; Skra — Legja; Victorja — Czę- 
stochówka, 3 mała: Legia — Brveada; Victo- 
rja — Warta; Częstochówka — Skra, 


4 
Sport w Wielkopolsce 


LEKKOATLETYCZNE ZAWODY W HALI 
POZNAŃSKIEJ 

W Poznaniu odbyly się przy dziale za- 
wodników wszystkich mieiscowych klubów 
lekkoatletyczne zawody w hali dla pań i pa- 
nów. W konkurencjach pań zwyciężył AZS. 
46 punktów przed Kolajowym P, W. 14 oki. 
Wartą 13 punktów i Sokolem 12 punktów. W 
konkurencjach męskich zajęła Warta wdecydo- 
wanie pierwsze miejsce, uzyskując 66 nkt. 
przed AZS. 26 pkt., Sokołem [5 pkt, SMP. 8 
pkt i Kolejowym P. W. 4 punkty. 


KOLEJOWE P. W. LIGA — SPARTA 4:2 (0:2) 
Do porażki Sparty przyczyniła się w pier- 
wszym rzędzie tłekkomyślna gra obrony. 


o 
praga - Poznań w Iekkiciafieiyce 


31 maja b. r. tekko-atletyczna reprezentacia 
Poznania rozegra rewamżowe spotkanie z 
reprezentacją Pragi w Pradze, 


Przy tej okazji Polacy mają „po drodze” 
rozegrać spotkanie międzymiastowe z repre- 
zentacją Brna w Brnie, Pertraktacje toczą, się. 


e 
Tajemnicza podróż Nurmrcgo 


Słynny Fin Pavo Nurmi daje znów o 
sobie znać. Powrócił on codopiero z 
podróży, której końcowym etapem byt 
Paryż, będąc poprzednio w Berlinie, 
Wiedniu ; Rzymie. 

Zapytany o celu podróży, Nurmi. 
oświadczył, że wyjeżdżał zagranicę le- 
czyć się na cierp'enia „reumatyczne. W 
fińskich kołach sportowych natomiast 
przebąkiwują, że celem podróży Nurmie- 
go było nawiązanie osobistego kontaktu 
z Francuzem Ladougmem. Ostatni — jak 
wiadomo — według pogłosek prasy Zza- 
gran'cznej ma stworzyć grupę zawodo: 
wych lekkoatletów, do których w myśl 
uchwały Międzynarodowej Federacji Lek- 
koatletycznej zaliczany jest i Nurmi, a 
tylko ze względu na zasługi, jakie poło- 
żył dla fińskiego związku tolerują go w 
kraju jako amatora. 


DROBNE WIADOMOŚCI SPORTOWE 

— 6 czerwca odbędzię się mecz piłkarski 
Pomorze -— Prusy Wschodnie w Bydgoszczy. 

— We Lwowie rozegrano wczoraj dwa 
mecze bokserskie, a to Lechja — Rewera 
12:4, Hasmonea — Switeż 8:4, 


Abonuicie 
„Siedem Śrosty" 


_Str. 8 


Urządzany staraniem Polsk, Zaw, Zw. Bok. 
serskiego W dniu 16 bm, pierwszy między- 
państwowy mecz bokserskich  profesjonali- 
stów Czechosłowacji i Polski, zapowiada się 


W = 


AMBROZ, 


imprez sporto- 


jako jedna z najciekawszych 
wych w ostatnim czasie, 
Impreza zakrojona jest ta skalę międzyna- 
rodową, bowiem w ringu przewiną się wszy- 
scy czołowi pięściarze czechosłowaccy, którzy 
na arenie międzynarodowej posiadają już swo- 
ją chlubną kartę, Polacy, jak wiadomo, nie po- 


„SIEDEM GROSZY" 


wy Giimmiuz 16 b. zm. w HlrQl. Hucie 


siadają jeszcze tej rutyny, iaką dysponują 
Czesi lecz znając ambicję Polaków, przypu- 
szczamy, że potrafią oni stawić czoło nawet 
najlepszym pięściom w Europie. O ile chodzi 0 
boks zawodowy, to Czesi mają w swoich sze- 
regach doskonały materiał znany z szeregu 
pięknych zwycięstw jeszcze w obozie amato- 
rów. 

Słyntry Ambrozy w wadze ciężkiej również 
w obozie zawodowców jest postrachem naj- 
lepszych pięści w Europie, a wszyscy rokują 
mu jeszcze wielką przyszłość. Dlatego też 
spotkanie z Kantorem zapowiada się sensacyj= 
nie, gdyż — jak wiadomo — Polak Kantor, 
twardy i zacięty bokser, ma za sobą również 
takie zwycięstwa, jak nad doskonałym techni- 
kiem murzynem amerykańskim Billy Dejami- 
sem, Dlatego też Ambrozy z pewnością nie 
zlekceważy Polaka i starać się będzie pozo- 
stawić jaknajlepsze wrażenie, 

Q ile w walce pomiędzy Ambrozym a Kan: 
torem clou zainteresowania stanowić będzie 
skuteczność Siły i ciosu, to z tem większem 
zainteresowaniem oczekiwać należy wałki w 
wadze lekkiej pomiędzy jednym z najlepszyci 
techników Niemcem Harry Steinem a Pola: 
kiem Górnym niemniej groźnym dla Niemca 
przeciwnikiem, Pierwsze spotkanie rozegrane 
przed rokiem w Król, Hucie zakończyło się 
wynikiem remisowym, a Harry Stein Obecnie 
pragnie Górnego zwyciężyć za wszelką cenę 


Nie tylko spotkanie Harry Stsina z Gór 
nym i Ambrozy z Kantorem, uważać należy z2 
sensację wieczoru, ale i dalsze spotkania, jak 
tp. w wadze Średniej pomiędzy Skriwankiem 
a Wysockim z Warszawy. W wadze półcięż 
kiej spotkają się Ostrużniak -- Niesobski. 


Skriwanek i Ostrużniak odnieśli codopiera 
dwa piękne zwycięstwa w Wiedniu nad dobra 
klasą europejską, a Polacy będą musieli wy- 
dać z siebie wszystko, by uzyskać możliwie 
dobry wynik, 

W ramach tego spotkania przeprowadzona 
będzie również walką finałowa o mistrzostwo 


Polski w wadze piórkowej pomiędzy Kokotem f 


z Lipin a Wrazidłą z Król. Huty. 
Obaj zawodnicy zaliczani są do naszych 


Przy worku treuisgowym trenuje Górny, popularnio zwany „Hanys“, Z pra. 
wej z boku Wrazidło, stot Niesobski i inni. 


najlepszych piórkowców, a młody leszcze 
Wrazidło jest naszą rewelacią, Należy przeto 
oczekiwać, że obaj zademonstrują na wysSki 
kunszt szkoły  pięściarskiej i w ten sposób 
przyczynią się do udania się całości imprezy. 


Polscy pięściarzę znajdują się już od dwu 
tygodni w ostrym treningu. który odbywa się 
pod kierownictwem manażera Franka z War- 
szawy, b. boksera w Stanach Ziednoczonyci. 
Wszyscy bez wyjątku znajdują się już w do- 
brej kondycji fizycznej. 

Poniżej zamieszczamy kilka podobizn pię* 
ściarzy czechosłowackich, oraz dwa momenty 
z treningu polskich pięściarzy, 


AMBROZY 
96 kilo 96 walk amatorskich. 58 k. 0. 8 prze- 
granych, resztę wygr. n, p. Zawód — nauczy: 


map 


p mmea a 


OTTO SKRIWANEK 


ciel, 26 lat, Ramek. Berlin k. o.. Scheitzer, 
Monachjum k o, Grolig Wrocław k. o.. Havlicek 
Wiedeń k. o., Atdrschuetz k, o. Ross Gratz 
k. o., Bokodi Budapeszt k, 0.. Poszony Buda- 
peszt k, oł. Huszowski Budapeszt k. o., Bur- 
giotti Miłano k, o., Wocka Polska k. o.. Suib- 
be Polska k. o. Wystrach Polska k. o. W za- 
wodostwie walczył 2 razy z Francuzem Bo- 
gnet i Włochem  Gazperci, których pokonał 
k. o. 
OSTRUŻNIAK 

28 lat, 79 kilo. Stały reprezentant Czechosło- 
wacji 112 walk amatorskich Zwycięzca nad 
Wocką, Tormaszewskim i Wiśniewskim W 
zawodowstwie bił się 2 razy z Belaijiczykiem 
Lefevre i Vindi Zurych, Obydwa spotkania 
wygrał, 


OTTO SKRYWANEK 
lat 23, urzędnik. Stały reprezentant Czecho= 
słowacji 96 walk amatorskich, wygrał 73, 
13 nierozegranych, 11 przegranych. Pogromca 


Przygody bezrobotnego Froncka 


zyk 


Szparing polskich pięściarzy pomiędzy 
Górnym a Niesobskiin. 


między itnymi mistrza Europy. wagi półśred= 
niej Rotha, Belgja, polskich reprezentantów 
Kłodasa Mizerskiego k. o Z Climielewskim 
nierozegrane, Jako proiesjonał walczył 3 ra- 
zy: Lunda Praga k. o. Francuz Poppe X. 0. 
i Huditsch Wiedeń k. o, 

Skład Czechosłowacja — Polska. Waga 
ciężka: Ambroz — Kantor 8 starć; półcieżka: 


Ostrużniak — Nlesobski 8 starć; śr.: Skry- 
wanek — Wysocki, Warszawa 8 starć; lekka: 
Harry Stein — Górny 10 starć Kokott — 


Wrazidło o mistrzostwo Polski wagi piórko- 
wej 12 starć, z 

Początek walk dnia 16 bm. w Król. Hucie 
w sali hr. Redena o godz. 30 


OLIO SKIWANEK, 


Los bezrobotnego Fromcka 
jest parszywy f zły taki, 

że, chcąc Cośkolwiek zarobić, 
musi ludziom nosić paki, 


W kraju z przesyłką pocztową 


Miesięczna prenumerata 1 GROSZY" wynosi zł, 2,31 


Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym A 4, 


Chcąc więc soble trochę ulżyć 
na poręczy wiesza paczki, 
przytrzymując je rękami, 
niczem jakie stare taczki. 


2,31 
2,41 


KON P.A. 


Nagle biedak się przewróch, 
to też potłukł zadek cały, 
a tymczasem obie paczki 
po poręczy w dół zjechały, 


- KATOWICE 
„ Nr. 901.746 


TESEIZERKYK RSD rogowe” 


Dzukiem į nakładem Zakładów Graficznych į Wydawniczych „Polonia" $, A, w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny; Stanisław Nogaj: 


sżo0tem huknęły o słupek 

i rozleciały się w drzazgi 

to też z kufli i butelek 

zrobiła się kupa miazgi, 

(Cag dalszy nastąpi) 


CENNETE 

W Git BSZEŃ 

i pole 35 x 67 mm. zł. 15 
Ogł. drobne 20 gr. za słowie 


| 


